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14 samochodów
wyruszyło z Warszwy

Trzymamy kciuki

Na tradycyjnym spotkaniu 
kierownictwa CRZZ z zc- 
wodnikami, trenerami i 
działaczami klubów związ­
kowych, przewodniczący 
GKKFiT Włodzimierz Re- 
czek wręczył Medal 100-le- 
cia Sportu Polskiego wice­
przewodniczącemu CR-ZZ 
Wacławkowi Tułodzieckie- 

mu.
Fot. „PS” M. Swiderski

Włodzimierz Lubański, Sta­
nisław Oślizło i trener dr 
Geza Kalocsai z piłkg., któ­
rą przekazali w upominku, 
od swego klubu — Górnika 
Zabrze przewodniczącemu 

CRZZ.
Fot. „PS” M. Swiderski

Tradycyjne spotkanie kierownictwa (RH
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Kierownik biura prasowego redaktor Paul Blanc (na pierwszym planie od lewej) prezentuje 
sztab swych współpracowników z Biura Prasowego X  Igrzysk Zimowych.

Fot. CAF

MęMwnek z  G renoble

Szei Biura Prasowego X ZIO 
in form uje „PS” :

Z k ażd ym  dniem
coraz więcej gości

p  OW O U  zamieniam się w filię meteo — zaczyna swój 
kolejny telefoniczny meldu nck z Grenoble szef ‘liiura 

prasowego X  Zimowych Igrzysk Olimpijskich, red. Paul 
BLANC. Od czwartku mamy lekką odwilż (plus 2 stopnie), 
w sam raz tyle ile trzeba, żeby ułatwić pracę robotnikom 
i żołnierzom, oczyszczającym , ze zwałów śniegu Stadion 
Olimpijski i owal toru do jazdy szybkiej na lodzie, na któ­
rym już dziś po południu rozpoczną swe treningi pierwsi 
zawodnicy zagraniczni.

Gości przybywa z dnia na 
dzień. Najpierw gościliśmy 
reprezentantów rządu z mi­
nistrem Turystyki Pierre Du- 
rr^s. Przylecieli caravellą o 
nazwie „Grenoble” , pierwszą, 
jaka wylądowała na nowym 
olimpijskim lotnisku St. Geoir 

Grenoble. Było to dla 
^eszystkich wielkie przeżycie,
Ponieważ fakt, że odrzutowiec, 
tnimo pokrywy śnieżnej i wie­
jącego mistralu, wylądował co 
do minuty j bez najmniejszych 
komplikacji — miał olbrzymie 
Znaczenie dla naszego miasta.

Potężny okrzyk kilku ty­
sięcy widzów’, zgromadzo­
nych na stadionie Wojska 
Polskiego wzbił się z try­
bun w momencie, gdy So­
biesław Zasada i Jerzy Do­
brzański wyruszali jako 
pierwsi na trasę XXXV II  
Rajdu Monte Carlo. I tak 
już było jeszcze trzynaście 
razy, gdy od godziny 22.59 
w piąte*k, 19 stycznia co 
minutę opuszczał warszaw­
ski stadion kolejny wóz. 
uczestniczący w wielkim 
rajdzie.

Równo godzinę przed star­
tem rozmawialiśmy z Sobiesła­
wem Zasadą. Oto co powiedział 
najlepszy sportowiec 1967 roku:

— Nie jestem do tego rajdu 
prr;. g-.towany tak dobrze jak w 
poprzednich latach. Złożyło się na 
ten fakt wiele przyczyn, o których 
zresztą informował „PS” po roz­
mowie. przeprowadzonej ze mną 
na Balu Mistrzów Sportu. Na 
S7.częście trening we Francji wy­
równał w pewnym stopniu zale­
głości, jakie miałem z grudnia. 
Niestety, trening ten był trochę 
za krótki. Zresztą stało się to „z 
winy” Przeglądu, gdyż koniecznie 
chciałem być na Balu Mistrzów 
Sportu i własnoręcznie odebrać 
puchar z napisem, że czytelnicy 
waszej gazety uznali mnie za naj­
lepszego sportowca Polski. No wła­
śnie, okazuje się, że to raczej moja 
„wina” . Wracajmy więc do rzeczy! 
Wydaje mi się, że na trasie do­
jazdowej uda mi się przygotować 
psychicznie do trudnych dwóch 
następnych etapów, gdyż nic tak 
mnie nic mobilizuje jak walka 
i świadomość że od momentu 
startu trzeba zrobić wszystko co 
jest w mojej mocy, by uzyskać 
jak najlepszy wynik. Liczę zresztą 
bardzo na pomoc Jurka Dobrzań­
skiego, z którym jestem bardzo 
„zgrany’” .

Znamy naszą świetną zało­
gę na tyle. że wierzymy, iż 
mimo wszystkich przeciwności 
losu, a także pogody zrobi 
wszystko co w jej mocy, by nie 
zawieść licznych miłośników 
sportu samochodowego w 
Polsce.

Z Warszawy wystartowały wszyst­
kie zgłoszone wozy, chociaż dwa 
z nich przybyły do stolicy Polski 
w ostatniej niemal chwili, już po 
zakończeniu Balu Monte Carlo, a
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SZTOKHOLM. W Krlstlanstad 
(Szwecja) odbywa się międzynaro­
dowy turniej piłki recznej, w któ­
rym uczestniczą młodzieżowe re­
prezentacje Polski, NRIV oraz po­
łudniowej Szwecji. W piątek nasza 
młoda siódemka przegrała z dru­
żyną gospodarzy 15:25 (5:13). Naj­
lepszym zawodnikiem w polskim 
zespole był Piotrowski, który zdo­
był 5 bramek.* Pozostałe bramki dla 
Polaków uzyskali: Przybecki — i 
Kamiński po 2 oraz Dyboł, Pre- 
dehl, Michalak, Krygier, Wlazło 1

Wieczorek. W dniu 18 bm. inaugu­
racyjny mecz w turnieju rozegrali 
Szwedzi i reprezentanci NRD, .zwy­
ciężyła siódemka południowej Szwe. cji 23:19 (10:9).

WIEDEŃ. W austriackiej miej­
scowości KitzbueheL, w przededniu 
wielkich tradycyjnych zawodów 
światowej czołówki narciarskiej w 
alpejskich konkurencjach mężczyzn, 
w piątek: odbył się trening non- 
stop. biegu zjazdowego. Według 
nieoficjalnych czasów, najlepszy 
był słynny zjazdowiec francuski 
Jean Glaude- Kiłly, który uzyskał 
przeciętną szybkość 113 krn/godz. 
na trasie długości 3,5 km. Jako na­
stępni wyróżnili sęi; Frahz Wogier 
(NRF), Bill Kidd (USA), i Austriak 
Gerhard Nenning. (FAP)

zachętą do 
i trudniejszych z

Tradycyjnie już w nowym roku kierownictwo Centralnej 
Rady Związków Zawodowych i Krajowa Rada Ogólnozwiąz­
kowej Federacji Sportu Kultury Fizycznej i Turystyki spoty­
ka się z czołowymi zawodnikami oraz działaczami klubów i 
aktywistami wszystkich ogniw kultury fizycznej zw. zaw. Spo­
tkanie takie, zamykające rok 1967, odbyło się w czwartek, 13 
stycznia w siedzibie CRZZ. Przybyli na nie — oprócz kierow­
nictwa Centralnej Rady, które reprezentowali wiceprzewodni­
czący Wacław TUŁODZIECKI i Piotr GAJEWSKI oraz sekre­
tarze Irena JANISZEWSKA, Wiesław KOS i Kazimierz NO­
WICKI — przewodniczący GKKFiT Włodzimierz RECZEK, za­
stępca kierownika Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR 
Jan SKRZYPCZAK, zastępcy przewodniczącego GKKFiT Mi­
chał JEKIEL, Józef RUTKOWSKI i Leszek BEDNARSKI, 
przedstawiciele organizacji młodzieżowych, pionów sportowych 
PKOl, związków sportowych, LOK, TKKF, PTTK oraz delega­
cja sportu związkowego CSRS, która bawi w Polsce na zapro­
szenie KR OFSWFiT. Na sali wdelu najznakomitszych spor­
towców Polski, szczycących się tytułami mistrzów świata, Eu­
ropy i kraju, wielu działaczy, którzy od dziesiątków lat swmn 
społecznym wysiłkiem umacniają siłę sportu związkowego.*
Przybyłych powitał przewodni­

czący Krajowej Rady Wiesław 
ADAMSKI, który stwierdził, że spo­
tkania noworoczne weszły już w 
tradycję, a ich rangę podnosi udział 
znakomitych sportowców, przygoto­
wujących się do Igrzysk Olimpij­
skich #oraz najlepszych działaczy. 
Wiesław Adamski podziękował w 
mieniu Krajowej Rady wszystkim, 

którzy przyczynili się do uzyska­
nia przez sport związkowy pięk­
nych sukcesów w roku 1567, życząc 
jednocześnie jeszcze większych o- 
siągnięć zarówno sportowych jak 1 
organizacyjnych w roku 1968 — ro­
ku Igrzysk Olimpijskich.

Następnie zabrał głos wiceprzewo­
dniczący CRZZ Wacław Tułodzie- 
ckf, który w imieniu przewodniczą­
cego Ignacego Logi-Sowińskiego i 
Prezydium CRZZ powitał zebra­
nych. Powiedział on m.in.:

— Jest dobrym pożytecznym zwy­
czajem, te u progu nowego roku 
dokonujemy obrachunku naszej 
działalności w roku minionym i 
mówimy o nowych zadaniach. Nie 
ężas i miejsce dziś —, na tak przy­
jemnym spotkaniu — szczegółowo 
oceniać szeroką i różnokierunkowrą 
działalność w związkowej kulturze 
fizycznej i turystyce. Ale jest oka­
zja i potrzeb5 stwierdzenia, że mo-

W  ekstraklasie koszykarzy sensacje

Wysokie zwycięstwa

dstawiciele rządu przyjechali 
iwarcie najnowocześniejszego 
i w Europie „Alpotel” , które- 
idówrę , rozpoczęto 10 marca 
'■ Położony w bliskim Sa­
wie nowego merostwą i Pała- 
>dowego, na bulwarze Mar- 

Joffre’a hotel jest wyposa 
w najnowsze zdobycze tecb- 
jeśli chodzi o klimatyzację, 
>ść. higienę Ud: ..Alnotel”
ou;ję As pokojami’ ze 180 łóż- 

Parkingami otwartymi na 
ejsc ; prywatnymi garażami. 
’ ca do hotelu restauracja 
3erlioz” może jednorazowo
■yA. sod., osób. . - ;
mych oficjalnych wizyt naie- 
rmienić przede, wszystkim, 
red ministra - Młodzieży 1 
i. Francois Misoffe’a, który 
wiał w czwartek i w piątek 
się do Autrans, by dokonać

tam otwarcia wioski olimpijskiej 
1 ośrodka młodzieżowego. Poprzed­
niego dnia wieczorem minister 
przyjął 503 hostess — 350 z Gre­
noble 1 150 z pozostałych miejsco­
wości olimpijskich, które pełnią 
już swe obowiązki, nie mając na 
razie zbyt wiele pracy.

Do wioski olimpijskiej w Gre­
noble przyjechali dalsi egzotyczni 
goście: reprezentanci Japonii. Za­
powiedziany został 1 uż termin 
przyjazdu ambasadora Japonii — 
24 bm. 22 stycznia, przyjadą do 
Grenoble reprezentanci ’ Szwecji. 
Natomiast na sobotę awizowani 
sa narciarze radzieccy, którzy uda­
ją się jednak bezpośrednio do 
Alpe ri’Huez. gdzie zamierzają 
trenować przed przenosinami do 
Autrans i Chamrous.se. Szwedzi 
zre«7.tą również do 30 stycznia, bę­
dą trenowali w Alpe d’Huez na 
Awsokości '1800 m.

3 lutego, najpóźniej ze Skandy­
nawów. przybędą przez Lyon Fino­
wie. którzy zamierzała także roz- 
oocząć pobyt w Delflnacie od 
aklimatyzacji w Alpe ri’Huez.

Wszystkie te przyjazdy przestały 
być łamigłówką z chwila popra­
wienia się warunków atmosferycz­
nych. W górach leży jednak jesz­
cze ciągle wiele nawianego śniegu 
i w związku z tym na jednej z 
alpejskich szos, prowadzących z 
Mediolanu zablokowany został 
transport »00 lodówek, przeznaczo­
nych dla ośrodka prasowego i wio­
ski olimpijskiej.
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Ich niedzielny pojedynek
wyłoni w Gdańsku
MISTRZA

żerny zanotować na koniec roku 
1967 — roku VI Kongresu Związków 
Zawodowych i uroczystych obcho­
dów 50-lecia Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej dal­
szy postęp i wartościowe osiągnię­
cia w tej doniosłej dziedzinie pracy 
związków zawodowych.

Powstało 600 nowych, zakłado­
wych ognisk TKKF i ponad 500 kół 
PTTK. Związkowe kluby sportowe 
zwiększyły znacznie zasięg swojego 
oddziaływania, dzięki coraz skute­
czniejszej realizacji programu t.zw. 
„Olimpiady” wśród prawie półmi­
lionowej rzeszy młodzieży uczącej 
się w szkołach przyzakładowych i 
międzyzakładowych oraz coraz to 
lepszej pracy klubów sportowych.

— Osiągnęliśmy wzrost poziomu 
mistrzostwa sportowego w związko­
wych klubach sportowych wyraża­
jącego się m.in. zdobyciem przez 
zawodników naszych klubów 150 ty­
tułów Mistrza Polski, 5 tytułów -mi­
strza świata i Europy, zajęciem w 
23 dyscyplinach sportu pierwszego 
miejsca na 26 dyscyplin objętych 4 
Centralną Ogólnopolską Spartakia­
dą.

— Uzyskaliśmy na VI Kongresie 
Związków Zawodowych wysoką o- 
cenę działalności w zakresie krze­
wienia sportu, rozwoju różnorod­
nych form wypoczynku i turystyki 
oraz szerokie poparcie dla* przedło­
żonych planów i zamierzeń w tym 
względzie. Dumą i najcenniejszym 
rezultatem naszego wszechstronne­
go działania jest fakt. że ludzie pra­
cy w naszym kraju z coraz więk­
szym uznaniem przyjmują i doświad­
czają pożytecznych skutków sportu, 
wychowanią fizycznego i turystyki 
dla umocnienia swego zdrowia, od­
prężającej po pracy rozrywki i 
wypoczynku. Jest to oczywiście 
dziełem i zasługą Was wszystkich, 
zawodników, działaczy, instrukto­
rów' i trenerów.

— Pozwólcie więc, że w imieniu 
kierownictwa Centralnej Rady 
Związków Zawodowych wvrażę 
Wam uznanie i serdeczne podzięko­
wanie za Waszą ofiarną pracę spo­
łeczną, obywatelską postawę. Wyra­
żam przekonanie że osiągnięcia w 
naszej, związkowej kulturze fizycz­
nej będą impulsem i dopingiem do 
jeszcze lepszej pracy w bieżącym 
roku.

— Pragnę zapewnić Was towarzy­
sze, że kierownictwo Centralnej 
Rady Związków Zawodowych bę­
dzie nadal okazywać pomoc i pó-

Oddział strzelców alpejskich armii francuskiej, którzy pracują przy przygotowaniu wielkiej 
skoczni w Saint-Nizier-du-Moucherotte. Wskutek olbrzymich opadów śnieżnych w vb. tygod­
niu, muszą wykonać następujące czynności: spryskać zeskok wodą ze specjalnych rozpylaczy, 
udeptać śnieg na „ beton” i doprowadzić _ powlokę do przepisowej grubości 30 centymetróv). 
Oddział liczy S0 ludzi. Podczas kiedy połowa z nich wykonuje opisane czynności rano, druga

połowa powtgrza je wieczorem. Fot, c af

| ^ W A  nieoczekiwane rezulta- 
*** ty padły w dwóch i czte­
rech zaległych spotkań rozgry­
wek I rundy ekstraklasy ko­
szykarzy. Piątkowe pojedynki 
w Toruniu i Gdańsku zakoń­
czyły się bowiem wysokimi 
zwycięstwami AZS WARSZA­
WA nad AZS Toruń 75:49 
(38:23) i WYBRZEŻA GDAŃSK 
nad Śląskiem Wrocław 73:55 
(37:21). Zwłaszcza pogrom Wro­
cławskich Bombardierów jesl 
prawdziwą sensacja ale trzeba 
zaznaczyć, że również tak zde­
cydowanego sukcesu Czaro­
dziejów z Bielan trudno było 
oczekiwać.

Po tych dwóch wynikach — z 
szesnastu możliwości’, o których 
wspomnieliśmy w poprzednim wy­
daniu „FS” , jeśli chodzi o układ 
drużyn czołówki i zdobycie palmv 
pierwszeństwa na półmetku mi­
strzowskich pojedynków — pozosta­
ły już tylko cztery. Jeszcze nadal, 

„wprawdzie na czele tabeli znaidu.tr 
się zespoły Legii i Wisły, ale już tuż
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W stołecznej hali Gtoardii podczas międzynarodowego mityn­
gu z bokserami Meksyku najlepiej z polskich zawodników spi­
sał się mistrz olimpijski — Jerzy Kulej (na zdjęciu z prawej), 
który w wadze półśrednięj w pięknym stylu zwyciężył przecl 
czasem silnego fizycznie Alfredo Luąueno. Inne zdjęcia z mi­
tyngu zamieszczamy na str. 4. Fot. „PS” M. szymkowski
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Pojedynek w Gdańsku
AZS Warszawa Wybrzeże
wyłoni mistrza I rundy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

za nimi krocią drużyny AZS War­
szawa i Wybrzeża Gdańsk, których 
niedzielny pojedynek w Gdańsku,
niezależnie co rezultatu meczu w 
Toruniu pomiędzy tamtejszym AZS 
a Śląskiem, przesądzi na rzecz jego 
zwycięzcy tytuł mistrza 1 rundy.

Szanse obu zespołów są chyba 
równe, tak Czarodzieje Jak i Gdań­
scy Korsarze wykazali w piątek 
dobrą formę, grali szybko, aktyw­
nie. Pojedynek WYBRZEŻE — 
AZS Warszawa stał’ się więc w tej 
chwili wydarzeniem nr 1 wzno­
wionego sezonu koszykówki.

W tabeli najlepszych snajperów 
szanse ną- awans Zygmunta Wy­
sockiego "z Wybrzeża i doścignię­
cie przez niego prowadzącej pary 
B. Likszo (Wisła) — .287 pkt. — 
W. Langiewicz (Wisła) —. 255 pkt. 
spadły tio zera. Wysocki zdobył 
w meczu ze Śląskiem zaledwie 
1 pkt i spadł nawet z czwartej 
na piątą pozycję mając na swym 
koncie 1S8 pkt. Awansował nato­
miast M. Łopatka (Śląsk), który 
po zdobyciu w Gdańsku 25 pkt. 
zdobył ich w sumie 211 i zajmuje 
obecnie 4 lokatę.

Wysokie zwycięstwo 
mistrza Polski 

w Toruniu
TORUŃ, 19.1. (teł. wł.). AZS To­

ruń — AZS Warszawa 49:75 (23:38).
Widzów ok. 800 osób. Sędziowali 
bracia A. i B. Krasoniowie z Poz­
nania.

AZS Toruń: W’aczyński — 23,
Chmarzyński — 12, Michpiewicz — 
4, Tołodziecki — 4, Kola — 3,
Gburczyk — 2, Kleczkowski — 1, 
Mazurkiewicz, Modrzejewski, Lesiń- 
ski. Trener E. Kucza.

AZS Warszawa: Matusewicz — 16,
Perka — 12, Biauth — 12, Ronikier 
— 11, Pasiorowski — 10, Oleszkie- 
wicz -- 8, Pawłowski — 2, Nowic­
ki — 2, Kwiatkowski —■ 2, Nie­
miec; trener Z. Olesiewicz; 5 prze­
winień — Perka w 26 min., Matu­
sewicz w 32 min.

Spotkanie przyniosło w pełni za­
służone i wysokie zwycięstwo dru­
żynie warszawskiej. Zwycięski ze­
spół przewyższaj pod każdym 
względem gospodarzy przede 
wszystkim szybkością rozgrywania 
akcji jak i celnością rzutów na 
kcsz — chociaż w sumie za okre­
sami nie najlepszą, nierówną grę 
trudno wystawić mistrzom Polski 
wysoką notę.

Gospodarze grali tylko dobrze 
przez pierwsze 5 min.. kiedy to 
prowadzili 4:2, 7:3 i 8:5, jednak z 
biegiem czasu uwidaczniała się 
systematyczna przewaga warsza­
wiaków, którzy niepodzielnie pano­
wali na boisku. Szczególnie . dobry 
okras gry mieli goście między 10 a 
15 min.'kiedy to zdobyli kolejno 
10 okt.

W AZS Toruń słabo zagrał Chma­
rzyński, który z reguły przegrywał

Inauguracja
międzynarodowego

turnieju
W piątek 19 stycznia, rozpoczął 

się w Warszawie międzynarodowy 
turniej w piłce ręcznej kobiet zor­
ganizowany z okazji 23 rocznicy 
Wyzwolenia Warszawy. Startują w 
nim zespoły warszawskie Skra i 
AZS oraz drużyny jugosłowiańskie
— mistrz tego kraju Radńicki 
Belgrad oraz czołowa drużyna li­
gowa Trogir.

Największą niespodziankę w 
pierwszym dniu turnieju sprawiły 
jiiłkarki Trogiru, które w spotka­
niu z Radnickim odniosły nieocze­
kiwane zwycięstwo 7:4 (5:3). Po­
ziom tego meczu mógł zadowolić 
najwybitniejszych znawców piłki 
ręcznej. Piłkarki Trogiru, które są 
jedną z najmłodszych drużyn eu­
ropejskich, (przeciętna wieku — 15 
lat) zaskoczyły stołecznych widzów 
wysokim kunsztem i świetną tak­
tyką gry. Najw!ęce1 bramek dla 
Trogiru zdobyła reprezentantka 
Jugosławii młodzieżowej Radie — 3. 
Natomiast wszystkie bramki dla 
Radnickiego strzeliła najlepsza Za­
wodniczka Jugosławii itadakovic.

W drugim meczu stołeczny \'/.S 
pokonał Skrę 13:8 (8:8). Ligowy ba­
nia minek, tylko w pierwszej poło­
wie spotkania potrafił nawiązać 
równorzędną walkę — no przerwie 
piłkarkom Skry zabrakło sił do 
dalszej walki. Najwięcej bramek 
dla AZS zdobyła reprezentanka 
Polski Zbrojówńa — 8. 0 dla Skry
— Dębska — 5 i Lewandowska — 3.

pojedynki z Blauthern jak i Fa-
aiorowskim. Jedynym koszykarzem 
którego można wyróżnić był Wa- 
czyński. Najlepszymi zawodnikami 
zwycięzców byli Matusewicz i 
Perka, (ko)

Pogrom Wrocławskich 
Bombardierów 

w Gdańsku
GDAŃSK, 18.1 (dalekopisom). GKS 

że Gdańsk — Śląsk Wroc­
ław 73:53 (37:21). Sędziowali Cz. Ra­
czyński z Łodzi i E. Kubicki z Poz­
nania. Widzów ok 500.

Wybrzeże: Młynarczyk — 17, Ce- 
gliński — 17, Dregier — 15, Bomb­
ka — 12. Jezierski — 5, Stachowski
— 4, Wysocki — 1, Pełski, Nowak; 
trener J. Kudelski; 5 przewinień — 
Stachowski w 27 min. i Cegliński w 
38 min.

Śląsk: Łopatka — 25, Szczeciński
— 14, Kossowski — 6, Świątek — 4, 
Freiklewiez — 4, Weber — 2, Jało­
wi Lipski; trener R. Stas;k.

Koszykarze GKS Wybrzeże spra­
wili swym zwolennikom miłą nie­
spodziankę, wygrywając zdecydo-, 
wanie i wysoko z wrocławskim 
Śląskiem 73:53 (37:21). Trener Wy­
brzeża J. Rudelski słusznie postą­
pił, rezygnując w początkowej fa­

zie spotkania * wystawienia Wy­
sockiego, który ma spore zaległości 
treningowe.

Zastąpił go % dużym powodzeniem 
młodziutki, wysoki Cegliński, który 
x miejsca zdobył sobie sympatię 
publiczności. Walczył zacięcie o 
każdą piłkę zarówno pod swoim ko­
szem, jak i pod koszem przeciwni­
ka, zdobywając też sporo punktów 
z póldy statusu. Jego ambicja i chęć 
do watki jest godna podkreślenia.

Właśnie Cegliński potrafił tak 
dobrze „zaopiekować się7' Łopatką, 
że czołowy strzelec Śląska zdołał 
w pierwszej połowie uzyskać led­
wie 8 pkt .i dopiero w drugiej czę­
ści meczu, gdy decydował się na 
rzuty z dystansu, zgromadził Już 
na swym koncie więcej punktów.

Śląsk wyraźnie zawiódł i na tle 
szybko, ambitnie i z nerwem gra­
jących gospodarzy, raził powolno­
ścią i brakiem szybkiej reakcji na 
zmienność sytuacji na boisku. W 
zespole tym oprócz Łopatki możli­
wie zagrali jeszcze Frelkiewicz i 
Szczeciński oraz okresami Kossow­
ski, wszyscy jednak poniżej swego 
normalnego poziomu.

W drużynie’ gospodarzy poza wy­
mienionym już Ceglińskim dobrze 
zagrali Młynarczyk, Dregier. Sła­
biutko natomiast wypadł Wysocki.

(st)

M  HARTY Raska wygrał
drugi konkurs Turnieju Przyjaźni

Nasi specjalny wysłannik red. E. Strzelecki telefonuje:

1. LEGIA Warszawa (1) 8 3 19 807—717
2. WISŁA Kraków (2) 8 3 19 887— 799
3. AZS Warszawa <5> 8 2 18 665—571
4. WYBRZEŻE Gdańsk (6) 8 2 18 705—642
5. SLĄSK Wrocław (4) 7 3 17 697—628
6. LECH Poznań (3) 6 5 17 762—763
7. POLONIA Warszawa (7) 5 8 16 727— 766
8. LUBLINIANKA (8) 4 7 15 680—717
9. SPARTA Nowa Huta (9) 3 8 14 689— 742

10. AZS Poznań (13) 2 9 13 691— 803
11. START Lublin (11) 2 9 13 699— S27
12. AZS Toruń (12) 3 7 13 661— 895

SZCZYRBSKIE Jezioro 19.1 
(tel. wł.). Ku olbrzymiej ra­
dości widzów, licznie zebra­
nych na inauguracji wielkiej 
skoczni w Szczyrbskim Jezio­
rze — II konkurs skoków w 
turnieju o Puchar Przyjaźni 
wygrał faworyt gospodarzy 
Jiri RASKA. Jego suikces jest 
o tyle szczęśliwy, że główny 
konkurent doskonałego Czecho- 
słowaka 22-letni Władimir 
Delousow, zwycięzca I konkur­
su miał upadek w drugim 
skoku <dł. 98 m), co przekreś­
liło jego szanse na powtórny 
sukces- Na pociechę skoczka 
radzieckiego zanotujmy, że zo­
stał on pierwszym rekordzistą 
nowo otwartej w piątek wiel­
kiej skoczni w Wysokich Tat- 
trach rezultatem 98,5 m.

Z Polaków najlepiej tego 
dnia skakali J, Kocjan i J- 
Przybyła (10 i 13 miejsca), jed­
nak wyraźnie ustępowali czoło­
wym skoczkom ZSRR i CSRS. 
Ryszard Witkę, kontuzjowany 
w kolano podczas czwartkowe­
go treningu, skoczył w kon­
kursie tylko raz i przewrócił

się na odległości 86 m. W tej
sytuacji przestał się liczyć w 
zawodach o Puchar Przyjaźni 
i jego start w niedzielę w os­
tatnim, trzecim konkursie, któ­
ry rozegrany zostanie w R eń­
skiej Bystrzycy, jest wielce 
wątpliwy.

Mimo indywidualnego sukcesu 
Raski w piątkowym konkursie, któ­
ry wysunął go na pierwsze miej­
sce w klasyfikacji ogólnej i na o*gół lepszej postawy reprezentan­
tów CSRS ? tym razem druźvno- 
wo zwyciężyła ekipa ZSRR.
Na 1ei sukces zapracowali tego 
dnia utalentowany młody A Zesf- 
lanow i doświadczony, dobrze 
wszystkim znany K. Cakadze. 
Skoczkowie ZSRR nie tylko pra­
wie na pewno zabiorą $ 0  dotnu 
niekny kryształowy Puchar Przy­
jaźni, ufundowany przez redak­cję ,,Ce3koslovensky Sport”  Pra- 
ha. ale zdaniem fachowców spra­
wić powinni wiele niespodzianek 
na Igrzyskach w Grenoble.

Jeżeli chodzi o Czech osiowa kó w 
td ich trener Z. Remza, który trak­
tuje obecne konkursy jako gene­
ralną próbę przed Igrzyskami,, nie­
mal w stu procentach powoła do 
reprezentacji swego kraiu J. Ras- 
kę. Z. Hubaca oraz R. Henela. 
Wobec kontuzji Matousa t Divlli ora? słabej formy Moteilka obsada

czwartego miejsca w reprezentacji 
CSRS stoi pod znakiem zapytania.

Kłopoty te będą jednak nie»vm 
wobec zmartwień, które ma tre­
ner naszej kadry Antoni Wieczo-! 
ręk. Sw ple ostateczne dee^ż*® ehe* 
on od-ocTwć do Puchów Beskidów, 
czyli do ostatniej chwili, ale praw­
do mówiąc nie ma z kogo wybie- 
■oć 1 niewiele może obiecywać

fear trwa 60amit!

Tylko na pół spotkania 
Z REPREZENTACJI MOSKW
starczyło sil Polakom
WARSZAWA, 19. I (obsł. wł.) 

Polską, — Reprezentacja Mo 
skwy 3:8 (2:2, 0:2, 1:4). Bramki 

Miara «e«f cnwarto m*M« Idla Polski zdobyli: Kącik (11),sec .PejsW T rsRR 1 .dworne: ze- 
WijprDj C®PS or*z STiWte Boisk* TT.

a ——£vd—e1S UT c— 7* -r a —
n-oróe-

n, rr „.#* t s rj ̂  i na
<V'W»Tfe w*.1*!-" w n»«T»4 d«vt*v..
ni» mwi t-a-d-zfiować raczej
łf'.w MPatęT eii-ćpr,

O ÓiatkOwwn terSicsis ni8 da 
się Wiele ńowiedrWć. Trwejaca ca­
ły cza'- ?eWa mgłę n!» pozwalała 
na PiWer W ecie  * t ó f t w  na cełp i 
długości. Zdaniem zawód *>‘ków 
Skocznia fest dobrze wyprofilowa­
na, co jest dużym sukcesem go­
spodarzy. nrrw^otpwłjfyeych obiek- 
*y r»a w s. które ma­
ja się tu odbyć w tacę r.

Wyniki: I, Raska, CSRS, 93,5, 
91,5 nota 222,5; 2. Zedlanow, ZSRR,
93.0 . 95,0 — 217.2 ; 3, Hubac. CSRS,
91.0 93,0 -- 216,8; 4. Kowalenko,
ZSRR, 90,5. 93,5 — 513,6; 5. Ca­
kadze, ZSRR. 91,0 90,0 — 210.9 ; 6. 
Hoenl, CSRS, 90,5 90 0 — 209,7; 10. 
Kocjan, 88,0 88,0 — 201,4,

MISTRZÓW ZAWODZĄ NERWY

S T A R T U J E  II L IG A
W niedzielę, 21 stycznia, rozpo­

czynają się rozgrywki rewanżowej 
rundy II lig) koszykarzy.- Spośród 
20 zespołów, podzielonych na dwie 
grupy, awans do ekstraklasy zdo­
będą dwie drużyny, a więc te, któ­
re uplasują się na pierwszych 
miejscach w każdej grupie.

Po I rundzie rozgrywek na czele 
grupy A (południowej) znajdują się 
koszykarze Korony Kraków, którzy 
ponieśli tylko jedną porażkę ze 
Stalą w Ostrowie Wlkp. Ostrowia- 
nie zajmują drugą lokatę, mając na 
swym koncie trzy przegrane me­
cze. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa Korona powróci w sze­
regi ekstraklasy.

W grupie B (północnej) kandyda­
tami na awans sa aż cztery, dość 
wyrównane zespoły, z których po 
I rundzie najleoszy bilans ma 
Snójnia OdatGk (1 norażka) przed 
ŁKS Łódź 1 Skra W-w» (Po 2 po­
rażki) oraz Olimpią Poznań (3 po­
rażki).

W inauguracyjnych meczach IT 
rundy spotkają się (na I miejscu

Reprezentacja 
Sofii pokonała 

Polonię i... Legię
Koszykarze Sofii, którzy uczestni­

czyli w międzynarodowym turnieju 
7. okazji XXIII rocznicy wyzwolenia 
Warszawy. rozegrali jeszcze w 
czwartek i piątek dwa spotkania 
towarzyskie z zespołami Polonii I 
Legii. Oba mecze wygrali Bułga­
rzy — z Polonia &8:7o (44:34) i z Le­
gią 78:61 (35:32). Drużyny warszaw­
skie potraktowały mecze wybitnie 
sparringowo, występując przez 
większą część spotkań w rezerwo­
wych składach. W reprezentacji 
Sofii nie grali zaś w ogóle Chri­
stów, Czanew i Rusinów.

W spotkaniu Sofia —- Legia naj- 
więcel punktów uzyskali — dla go­
ści; Waiczew'— 20. Borzakow — 18 
oraz Radew — 15; dla gospodarzy: 
Pstrokoński 12. Olejniczak — 11 
oraz Wichowski i Kuczyński ~  
po 10.

A swoja drogą czy Legii, która 
zajęła pierwsze miejsce w IX Tur­
nieju Międzynarodowym, potrzebne 
było takie spotkanie z Sofia? Wy­
daje się, że wątpliwe korzyści szko­
leniowe nie zrównoważyły Jej nie­
potrzebnej przegranej, podważają­
cej sukces Zielonych Ksnorierów w 
imprezie z okazji rocznicy wyzwo­
lenia Warszawy, (szer)

gospodarze, w nawiasach wyniki z 
I rundy):

grupa Aj Wawel Kraków — Gór­
nik Wałbrzych (44:88), Pogoń Prud­
nik — Korona Kraków (52:72), Stal 
Ostrów — Baildon Katowice (45:40), 
Resoyia — AZS Kraków (36:50), 
AZS Gliwice — Slęza Wrocław 
(63:76);

grupa B; Spójnia Gdańsk — Po­
goń Szczecin (64:60), Olimpia Poz­
nań — Widzew Łódź (76:58), ŁKS 
Łódź — Bałtyk Koszalin 157:52), Za­
wisza Bydgoszcz — AZS Gdańsk 
(54:53), Skra W-wa — Lechla Zieł. 
Góra (72:68) — o godz. 17.00 w sali 
Skry przy ul. Wawelskiej 5.

Tumie) w Łodfl
ŁODZ, 19.1. Z okazji XXIII rocz­

nicy wyzwolenia Łodzi odbywa się 
tu międzynarodowy turniej koszy­
karzy, w którym biorą udział ze­
społy — Spartak Subotnlca (Jugo­
sławia), drugoligowe drużyny ŁKS 
i Widzew Łódź oraz A*klasowy 
Społem Łódź.

W czwartek ŁKS pokonał Społem 
97:79 (49:34) i Spartak wygrał z Wi­
dzewem 85:81 (30:44).

W piątek ŁKS pokonał Spartaka 
Subotnica (Jugosławia) 86:82 (38:37). 
Najlepszym zawodnikiem tego me­
czu był Jugosłowianin Korwath, 
który zdobył 51 pkt. W drugim me­
czu Widzew Łódź wygrał ze Społem 
Łódź 88:72 (15:35).

Po dwóch dniach turnieju pro­
wadzi ŁKS — 3 zwycięstwa.

"ZAKOPANE, 19.1. (tel. wł.). W Zakopanem odbyły się zawody w in­
dywidualnym biathlonie, w których oprócz całej czołówki krajowej, 
stanęli na starcie trzej seniorzy z kadry olimpijskiej NRD oraz sied­
miu czołowych juniorów tego kraju. Bieg seniorów na dystansie 20 kn> 
z czterokrotnym strzelaniem, zakończył się zwycięstwem Stanisława 
Lukaszczyka przed Józefem Stopką, Natomiast bieg juniorów na 
15 km z trzykrotnym strzelaniem triumfem Andrzeja Rapsczs przed 
Wojciechem Truchanem,

K a d r a

w zagranicznych rozjazdach
Dla kadry narodowej w tenisie , których udział zapowiedzieli re-

atoiowym nastał okres gorączko 
wych przygotowań do kwietnio­
wych mistrzostw Europy. Po całej 
serii międzynarodowych kontak­
tów przewidziany jest w końcu 
lutego ostatni w bieżącym sezonie 
klasyfikacyjny turniej w Rado­
miu, a następnie po mistrzostwach 
Polski (15—17 marca w Lublinie) 
odbędzie się kilkudniowe zgrupo­
wanie reprezentacji, poszerzonej o 
ewentualnych sparringpartnerów, 
zaplanowane tuż przed wyjazdem 
do Lyonu.

W ostatnim czasie mogliśmy * 
pełną satysfakcją odnotować kilka 
sukcesów, szczególnie naszej żeń­
skiej reprezentacji na zagranicz­
nych mityngach, a wreszcie w cza­
sie krakowskich międzynarodo­
wych mistrzostw Polski.

Do tych niewątpliwych osiągnięć 
doszły następne:" w czasie wyjazdu 
klubowego gliwickiego AZS do 
Jugosławii i Wioch, Czesława No- 
woryta zdobyła w bardzo silnej 
konkurencij międzynarodowej Pu­
char Triestu, trzy zwycięstwa od­
niósł zespół wicelidera ligowej ta­
beli — Włókniarz Łódź w czasie 
tournee po Jugosławii, a w ostat­
nich dniach świetnie spisała się w 
Szwecji Danuta Calińska, która 
w Bromella (Południowa Szwecja) 
wygrała międzynarodowy turniej 
z udziałem czołowych zawodniczek 
Szwecji, Danii, Finlandii i Norwe­
gii. Warszawianka pokonała kolej­
no Kristinę Noremar 2:0 (12, 14) 
reprezentantkę Szwecji Evę Erfurt 
10 (15, 17) a wreszcie mistrzynię 
tego kraiu Evę Jobarsson 2:0 (13, 
16), prezentując bardzo wysoką 
formę. Druga nasza zawodniczka — 
Barbara Olszowska, odpadła w 
walce o wejście do finału z wy­
mienioną wyżej Johansson 0:2 (—11 
—12), zwyciężając poprzednio wy­
soko notowaną na liście europej­
skiej Evę Ountsch 2:1 (—18, 18, 16). 
W imprezie tej startowało ponad 
200 zawodników.

W płatek wyjechała znowu na­
sza reprezentacja na poważny 
miedzvnarodnwy egzamin. Celem 
podróży jest Sewliewo (północna 
Bułgaria), gdzie od niedzieli do 
wtorku odbywać się będą między­
narodowe mistrzostwa Bułgarii, w

prezentanci 12 państw Starego 
Kontynentu, a w tym wszystkie 
zespoły KDL.

W skład zespołu, który prowa­
dzą sekretarz generalny PZTS t- 
Witold Tłucbowski i szef komórki 
szkoleniowej Związku — Marian 
Oorvński, wchodzą: Danuta Szmit- 
-Calińska (Spójnia W-wa), Czesława 
Noworyta (AZS Gliwice), Witold 
Woźnica (Wawel Wirek), Andrzej 
Domicz (Włókniarz Łódź), Marek 
Skibiński (Start Włocławek) i Cze­
sław Knapik (Hutnik Nowa Huta).

Na tym bynajmniej nie kończą 
się międzynarodowe sprawdziany 
naszej kadry. Od t do 6 lutego 
reprezentacja nasza ma uczestni­
czyć w międzynarodowych zawo­
dach w Tallłnnift (proponowani: 
Calińska, Noworyta, Woźnica, A. 
Domicz), mniej więcej w tym sa­
mym czasie Lisowska, A. Lasotów- 
nai. Kusińskl 1 Skibiński mają brać 
udział w międzynarodowych mi­
strzostwach Czechosłowacji , (3—5 
lutego w Pradze), następnie prze­
widziany Jest udział Calińskiej i 
Noworyty w międzynarodowym 
turnieju' kobiet z ofcaztł Między­
narodowego Dnia Kobiet (7—10 
marca w Ruse — Bułgaria) i wre­
szcie siedmioosobowa grupa udać 
sle ma do Bratysławy na Puchar 
Słowacji (29—31 marca).

W piątek nadeszło óo Polskiego 
Związku Tenisa Stołowego ze 
Szwecji, jeszcze jedno atrakcyjne 
zaproszenie dla polskiej reprezen­
tacji żeńskiej. Federacja Tenisa 
Stołowego tego kraju proponuje 
pokrycie wszelkich kosztów przy­
jazdu naszych trzech kobiet na 
międzypaństwowy trójmecz Szwe­
cja — polska — Dania, który ma 
się odbyć w dniach 17—19 lutego 
w Lund. Po zawodach tych go­
spodarze planują krótkie tournee 
drużyny polskiej po Południowej 
Szwecji.

W związku 7. tymi wszystkimi 
międzynarodowymi kontaktami u- 
legnie zmianie, zaplanowany na 
17—18 lutego turniej klasyfikacyj­
ny. przesunięty o tydzień (na 
24—45 lutego), a mistrzostwa okre-

Poraika
mistrza fwiafa I Europy 

w Kownie
KOWNO (koresp. własna). Mi­

strzowski zespół świata i Europy 
w koszykówce — męska reprezen­
tacja ZSRR starannie przygotowuje 
się do Igrzysk Olimpijskich w Mek­
syku. W mistrzostwach ZSRR, jak
0 tym już donosił. ,.Przegląd Spor­
towy” drużyny klubowe występu­
ją bez kadrowiczów. kandydatów 
do olimpijskiej reprezentacji.

Ostatnio w kowieńskiej hali spor­
towej reprezentacja ZSRR, wystę­
pując w pełnym składzie, zmierzy­
ła się dwukrotnie z drużyup Li- 
tew»kiej SRR. Pierwsze spotkanie 
wvgrali reprezentanci Kralu Rad 
94:85, natomiast drugi pojedynek 
zakończył się sensacyjną — pierw­
sza od czasu mistrzostw' świata w 
Urugwaju porażką reprezentacji 
T̂ SHft 85;90*

Niedawno* bawiły w Wilnie ko- 
szykarki poznańskiej Olimpii, które 
rozegrały trzy spotkania z miej­
scowym zespołem Kibirksztls. 
Wszystkie mecze wygrały koszy- 
karki wileńskie — 42:54, 40:63

48:69. Poznaniank) występowały 
bez trzech swoich czołowych za­
wodniczek Óstańskiej. Kaźmierczak
1 Treli. Alg. Bertasius

Na zawody te oczekiwano z wiel­
kim zainteresowaniem głównie dla­
tego, że naszym seniorom niezbyt 
powiodło się przed tygodniem na 
międzynarodowych zawodach w Al- 
tsnbcrgu, gdzie doznali porażki nie 
tylko od gospodarzy, ale również 
~d Czechosłowaków. Z tego powo­
du, wśród niektórych działaczy za­
panował nawet mały kociokwlk, za­
częto przebąkiwać, że biathlonlśei 
nie mają żadnych szans na dobre 
wyniki podczas Igrzysk Olimpijs­
kich. Okazało się, że zawody W 
Altenberg zostały przeprowadzone w 
anormalnych warunkach atmosfery­
cznych, które między innymi unie­
możliwiły ich rozegranie wg obo­
wiązujących przepisów i regulami­
nów międzynarodowych. To sprawi­
ło, że nasze kierownictwo biathlo­
nu, nie tylko nie przejmowało sń, 
osiągniętymi tam przez naszą czo­
łówkę rezultatami, ale nawet nic 
mogło ich brać pod uwagę jako 
wewnętrznej eliminacji przedolim­
pijskiej.

Ta sytuacja wpłynęła decydująco 
na atmosferę zawodów, rozgrywa­
nych w Zakopanem w piątek, bo­
wiem były one przedostatnią wal­
ką czołówki o paszporty olimpij­
skie. które zostaną jej przyznane 
po biegu rozstawnym, zaplanowa­
nym na najbliższa niedzielę.

Seniorzy wyruszyli na trasę w 
minutowych odstępach i po 4 km 
biegu zameldowali się na strzelni­
cy do oierwszego strzelania W po­
zycji leżącej. Znakomicie biegnącv 

| Stanisław Łukaszczyk nie potrafił 
się skoncentrować i zarobił za złe 
strzelanie aż 3 minuty karne. Po­
dobnie spudłował aktualny mistrz 
NRD — Sehnabel, ale za to jeg- 
mdak Kloeosch miał wszystkie f 
strzałów celnych, a trzeci zawod­
nik NRD Moischner zaledwie 1 mi­
nutę kary..

Sytuacja stajała się dla nas nie- 
orzyjemna, bowiem nasz czołowy 
zawodnik Rubiś zarobi’ 4 karne mi­
nuty, wicemistrz świata Szczepa­
niak 3, a Sobczak — l minutę ka­
ry. W naszym obozie humory po­
prawiły dopiero strzelania Józefa 
Stopki i Andrzeja Nędzy, którzy 
młatwili sprawę bez pudła. Na 
drugim okrążeniu, zawodnicy strze­
lali również z odległości 150 m, ale 
w znacznie trudniejszej pozycji- 
gdyż na stojąco. Tu kompletnie 
zawiodły nerwy na szych mistrzów 
-- Szczepaniaka 1 Sobczaka, którzy 
za to strzelnie otrzymali aż po 4 
karne minuty.

W drugim strzelaniu znakomicie 
spisał *?ę za to Łukaszczyk, który
5 pocisków ulokował idealnie w 
środku tarczy, natomiast Józef 
Stopka otrzymał tylko jedną minu­
tę kary. Już do końca dystansu 
toczył się zacięty pojedynek o zwy­
cięstwo właśnie pomiędzy Łukasz­
czykiem i Stopką oraz Niemcami 
Kłnepschem i Mieschnerem. Z tel 
czwórk? -na jniefortunnlei strzela" 
Łukaszczyk, który w sumie miał aż
6 minut karnych, ale za to ,.bii. 
na głowę”  swych rywali znakomi­
tym biegiem narciarskim, który w 
ostatecznym rachunku przechylił 
szale zwycięstwa na jego korzyść. 
Tózef Stopka miał o połowę ,,kar- 
niaków” mniei i wylądował na 
drugiej pozycji przed Niemcami 
Kloepschem — 4 minuty kary, oraz 
Mieschnerem — 3 min., który jed­
nak był z całej czwórki liderów' 
najsłabszym biegaczem.

Pojedynek czołowych juniorów 
Polski i NRD, ponownie no swoją

korzyść rozstrzygnęli nasi .ćbtopejt. 
Klasą dia siebie był znowu w tym 
towarzystwie maleńki Kopacz. Strze­
lał on nie najcelniej, ale w biegu 
wyprzedził najlepszego z Niemców 
o przeszło 5 minut 1 wygrał zde­
cydowanie. Rapaezowi dzielnie se­
kundował Wojciech Truchan. Po­
dobnie Jak Rapacz „złapał”  on za 
strzelanie 6 minut- kary, ale stratę 
tę odrobił doskonałym biegiem.

Ną trzecim miejscu uplasował się 
zawodnik NRD Guenter. Bartnik, 
który był najlepszym strzelcem kon­
kurencji — 4 minuty kary, ale go­
rzej biegł od Polaków. Piątkowe 
zawody zabiły sporego klina selek­
cjonerom biathlonu — bowiem sta­

nę* i , oni nagle przed koniecznością 
poważnego odmłodzenia reprezenta­
cji.

Wyniki: seniorzy: 1. Stanisław
Łukaszczyk, Polska 1.31,17 (w tym 
6 minut karnych), 2. Józeb Stopka, 
Polska 1.32,21 (3 min.), 3. Helmut
Kloepech, NRD 1.32,24 (4 min.), 4. 
Joachim Meischner, NRD 1,34,22 (3 
min.), 5. Andrzej Fiedor, Polska 
1.35,94 (7 min.), 6. Aleksander Kli­
ma, Polska 1.35,27 (7 min.), 7. Jó­
zef Spbezak, Polska 1.35,53 (7 min.). 
3. Stanisław Szczepaniak, Polskr- 
1.39,14 (12 min), 9. Egon Sehnabel, 
NRD 1.39,43 (13 min.), 10. Józef Ró- 
żak, Polska 4.39,5l (12 min.).

juniorzy; 1. Andrzej Rapacz, Pol­
aka 1.11,28 (« min.). 2 Wojciech 
Truchan, Polska 1.14,25 (6 min.),

Nowak (18), Kącik (45); dla 
Moskwy: Orczakow (4), A. Syr- 
cow (20), Pietuchow (32), Or- 
czakow (40), Pietrow (51), A. 
Syrcow (53), Samocziernow (54), 
Nazdrin (60). Sędziowali Da- 
emrich i Kochendoerfer (NRD). 
Widzów 3 tysiące.

POLSKA: Tkacz (Kosyl),
Czachowski (Chyski), Szlapa, 
Antoniewicz, Łebek, Fryźlewicz, 
Klocek, Kącik, Stefaniak, Sto­
lecki, Mrugała, A. Fonfara, No­
wak, Komorski, W. Pysz, J. Sło­
wakiewicz.

MOSKWA: Samowlcz, Pietu­
chow, WasUiew, Szalatow, Ale- 
ksiejenko, Nikiszin, Samoczier­
now, Titow, Wójtów, Krylów, 
Pietrow’, Orczakow, A. Syrcow, 
G. Syrcow’, Nazdrin.

Bardzo dobrze rozpoczęli polscy 
hokeiści rewanżowe spotkanie 
z reprezentacją Moskwy. Za­
chęcił ich chyba do tego wynik 
niedawno rozegranego meczu w 
Łodzi, gdzie Polacy byli zespo­
łem przynajmniej równorzęd­
nym mcskwiczanom. Jednakże 
grając z tak silnym partnerem 
trzeba pamiętać, że jest on 
groźny w każdym momencie i 
że przez całe 60 minut walki 
trzeba wykazać pełnię swoich 
umiejętności i serca do wralki.

Tymczasem Polakom udawa­
ło się to zaledwie przez 30 mi­
nut.

Później nastąpiło Jakieś samo- 
uspokojenie, a kiedy zaczęły padać 
bramki, młodzi reprezentanci Pol­
ski zaczęli tracić głowę. Fatalne 
były dla nas minuty w III tercji 
od 51 do 54. kiedy straciliśmy aż 3 
bramki. Trzv zaś padły w ostatnich 
minutach każdej tercji (20. 40 i 60).

min.), 4. Józef Łukaszczyk, Połsk 
1.15,24 (T min.), 5—7. Stanisław Bu­
kowski, Polska 1.17,43 (8 min.), ? 
Uwo Kirsehner, NRD 1.17,43 (8 min i 
Bernd Vog!er, NRD 1.17,43 (8 min.'

M, Matzenauer

W Zakopanem
bez sensacji
ZAKOPANE 19.1. (tel. wł.). Pogo da nie jest dotychczas sprzymie­

rzeńcem łyżwiarzy szybkich, któr zy uczestniczą w czterodniowych 
międzynarodowych mistrzostwach Polski. Od poniedziałku przez trzy 
dni przed rozpoczęciem imprezy pozbawieni byli możności treningu, 
gdyż lód — wskutek odwilży — nie nadawał się do użytku. W 
czwartek, w pierwszym dniu za w o dów w dalszym ciągu panowała 
odwilż i lód nie był nośny Wszystkie te okoliczności złożyły się na 
to, że wyniki w biegu na 500 m były przeciętne, odpowiadające 
zresztą warunkom lodowym.
W konkurencji koblef miłą nie­

spodzianką bvło zwycięstwo ju­
niorki. 18-Iełn.lej Romany Troickiej. 
która w dodatku rezultatem 47,8 
poprawiła o 0,2 sek. rekord Pol­
ski juniorek, ustanowiony przed 
dwoma laty, a należący do Hali­
ny Gulbówny. Trzy nasze kandy­
datki na mistrzostwa świata: He­
lena Pilejczykowa, Adela Mros- 
kówna i. Marianna Kalmówha' by­
ły na tym dystansie równorzędne 
chociaż uzyskały czas gorszy o 
przeszłó 1 sek od normy, ustalo­
nej na Helsinki.

Wśród mężczyzn najleoszy na 590 
m był Kolender Ab Krook. nato­
miast jego rodacy zajel! dalekie 
miejsca przegrywając wyraźnie do 
naszej czołówki, co zresztą było 
oczekiwane na tym dystansie. Nie­
spodziewanie dobrze pojechał -Ton- 
ny Stróh (TSC Berlin), który dał 
Sie. wyprzedzić tylko Holendrowi .1 
Grzegorzowi Wysockiemu. 25 Pola­
ków znowu trzeba pochwalić 19- 
letniego Henryka srand ale.

W piątek Przed południem lód 
był słaby, w każdym razie nie 
nadawał sie do przeprowadzenia 
zawodów tej rangi, przełożono 
wiec imprezę na g. 19. Decyzja ta 
okazała sie słuszna i wieczorem 
lód był bardzo dobry. Ze wzglę­
du na to, że rozgrywano kluczo­
we dystanse — 1500 m kobiet i 
5000 m mężczyzn, które mają decy­
dujące znaczenie w zakwalifiko­
waniu się na mistrzostwach świa­
ta bądź mistrzostwach Europy do 
czołowej „18” , piątkowe konku­
rencje cieszyły się tym większym 
•zainteresowań iem.

Wśród kobiet bezkonkurencyjna 
była Holenderka Demraing: drugie 
miejsce Pllelczykowel i trzecie 
Mroskówny chyba dały dostatecz­
ną odpowiedź na pytanie ja­
ka para powinna reprezentować 
nasz kraj na mistrzostwach świa­
ta w Helsinkach.

Wyniki — kobiety:
500 m: l. Romana Troicka, Sar­

mata — 47,8 (rek. Polski junio­
rek), 2 Sabina Klingbftil. NRD «■- 
48,2. 3. Wanda Król. AZS — 48.5.
4. Adela Mrpsk®, Otzeł — 48,6. "5.
Helena Pile.iczyk. Olimpia — 48.7. 
6. Marianna Kaim AZS — 48,8.
1500 m: i. Demmiing — 2.31.7. 2. Pł- 
lejczykowa — 2.34.2. 3. Mrosków- 
na — 2.38,3, 4, Kalmówna — 2 37,3.
5. Troicka -  2.37,7. 6. Winkę. TSC
Berlin — 2.38,5, 7. Królowa —
2.38.7.

Mężczyźni — 500 m: l. Ab Krook, 
Holandia — 42,4, 2. Grzegorz Wy­
socki, Legia — 43,9, 3—4. Jónny 
Sbroeh, NRD i Kazimierz Kowal­
czyk. Olimpia — 44,1. 5—8 Henryk 
SzandAla, Orzeł ~  44,2 i Stanisław 
Kłotkowski, SNPTT — 44,2. 7. An­
drzej Święcicki. Legia — 44,3.

Mężczyźni startowali na 5.Ć90 fn i 
jak było do przewidzenia niepo­
dzielnie panował-; Holendrzy, którzy 
zdobyli 4 pierwsze miejsca. Warto 
zaznaczyć, że wszyscy Holendrzy 
startujący w Zakopanem mają re­
kordy życiowe na tym dystansie 
znacznie lepsze niż Wynosi rekord 
Polski.

5.000 m: 1. Verheyen, Hol. 7.55,2, 
2. Hektnann, Hol. —. 7.39,2, 3. Krook, 
Hol. — 8.05,5, 4. Beltman, Hol. — 
8.15,1, 5. Kłotkowski, SNPTT — 
8.23,3, 6. Szandala, Orzeł — 8.27,5.

Z. Weiss

orreelwolk w korw *to}e » w >  iiezlitośnie, a bramki w ostatnich 
Niwłlach tercji to dowód dekon­
centracji. oczekiwania na syrenę. 
Takich błędów nie popełnia nigdy 
-espół doświadczona f to dowodzi, 
7e polskiej reprezentacji potrzeba 
orźedę wszystkim w ;elo spotkań. 
Gdyby zapytano o główne braki 
drużyny nolskiei to wymienić trze­
ba przede wszystkim poprzeczne 
podania tuż przed przeciwnikiem, 
który je bez trudu przechwytuje, 
•mieniajac svtucję z obronnej na 
•’takuiaca i to w najbardziej nie- 
iogorinym dla Polaków układzie, 
*dv fizycznie i psychicznie sa na­
stawieni na montowanie akcji za­
czepnej.

Dobrze się stało, te  reprezentacja 
-»olski wprawdzie óełpbiońa bra- 
3s'ęm Kilanowicza. Białynickie^fo, 
Migacza i Ziętary, rozegrała dwa 
mecze z Moskwa po łódzkim suot-
,r" O i U. W W-Af..-, Tl pfłdohnli
się, przyszła porażka w Warszawie, 
rozwalająca wnioskować, że mamy 
drużynę z która można walczyć i 
wygrywać, ale której brak jeszcze 
doświadczenia. Może i to dobrze, że 
brakło w niej kilku asów. gdyż 
znaleźliśmy trochę obiecujących 
rezerw w osobach Łebka na obro­

nie i Mrugały w ataku. To nie*
wątpliwe pozytywy tych spotkańi 
które po rezygnacji z udziału  ̂
Olimpiadzie miały za cel szukania 
adeptów do kadry.

A co z zawodnikami starszymii 
ale przecież leszcze nie starymi? 
Ofiarni bvli jak zav/sze Stefaniak 
Czachowski (doznał kontuzji łuk'l 
brwiowego). A. Fonfara i niestety 
słabiutki w tym meczu Komorski) 
który wyraźnie zahamował swoi 
rozwój.

Zawiódł nas też Wiktor Pysz, je­
den z najlepszych zawodników nfl 
ME juniorów w Finlandii. Jest n< 
grę seniorów' jeszcze „za miękki” ' 
Pewną pozycję w kadrze ma jui 
Kącik, ale musi, jak zresztą i inna 
nauczyć się strzelać z pełnego biegu 
z nadgarstka.

Z bramkarzy w obu meczach le* 
piej wypadli Kosyl, który w Lodzi 
był bardzo dobry, a w Warszawie 
zamienił Tkacza w 33 minucie i 
choć puścił wiele bramek, to ża­
dna z nich nie obciąża go, gdy* 
obrońcy Stwarzali w trzeciej tercji 
stały chaos na tyłach.Trzeba, aby takie drużyny Ja# 
Moskwa przyjeżdżały do nas jak 
najczęściej, bowiem można sie od nich czegoś nauczyć. I dobrze, że 
zespół Moskwy nie był zbyt silny, 
jak na nasze możliwości. Teraz 
reprezentację Polski czekają jesz­
cze dwa mecze, które miały być 
ostatnim sprawdzianem przedolim­
pijskim. Przeciwnikiem będzie il 
reprezentacja CSRS w dniach 24 1 
25 bm w Nowym Targu.

dom

Federacfa Górnik 
wysyła druiynę do ZSSS
Na zaproszenie nadesłane z< 

Związku Radzieckiego wyjeżdża 
dniu 2 lutego tio Moskwy i innycE 
miast ZSRR hokejowa reprezen­
tacja krubów górniczych, która ro­
zegra w Związku Radzieckim 4—ó 
spotkań towarzyskich z tamtejszy­
mi klubami związkowymi. Wobe<* 
tego ulec musiały przesunięci 
niektóre terminy spotkań ligowycM 
III rundy, która rozpoczyna się vi. 
niedzielę 28 bm.

Natomiast w najbliższą sobotę > 
niedzielę mistrzowskie spotkań W 
ligi hokeja na lodzie odbędą sN 
beż zmian, a więc 20.1: Polonia -* 
GKS, Pomorzanin — Naprzód, Cra- 
covla — Legia, Murcki — ŁKS, Ba­
ildon — Podhale, 21.1: Polonia — 
Naprzód, Pomorzanin — GKS, Cra- 
covia — ŁKS, Murcki — Legia.

Znalazł się puchar 
zdobyły w Kanadzie

Podczas zeszłorocznego tournść 
po Kanadzie hokejowa reprezenta­
cja Polski zdobyła piękny puchar, 
po zwycięstwie nad drużyną Grey- 
hounds w Sault St Marie. Pucha! 
wysłany pocztą do Vancouver, skąd 
Polacy odlatywali do kraju, zagiń 
nął, co tłumaczono wtedy opóźnie­
niami na poczcie ze względu 
ruch przedświąteczny. Poszukiwa­
nia przez radio kanadyjskie i fun­
datorów— Polonię z Sault St. Mar i* 
trwały rok, aż wreszcie do" Polski 
nadszedł list od p. L. Wycichow­
skiego, w którym pisze że pucha! 
się znalazł i że wysyła go natych­
miast do PZHL.

P. Wycichowski pisze również o 
projektach wysłania drużyny Grey- 
hounds (wzmocnionej) do Polski, 
Rumunii i Włoch. Gdyby wymie­
nione kraje zgodziły się, to podróż 
zapłacą Kanadyjczycy, reszto zaś 
pokryliby gospodarze. (d)

Zimowo Uniwersjada 
w Innslirucku 

rozpoczęta
INNSBRUCK. Mimo, że oficjalne

otwarcie Zimowej Uniwersjady w 
Innsbrucku, nastąpi w najbliższą 
niedzielę, w piątek w Olimpijskim 
Pałacu Lodowym walkę o medale 
rozpoczęli łyżwiarze figurowi. W 
tym dniu odbyła się pierwsza część 
jazdy obowiązkowej kobiet i męż­
czyzn, obejmująca 3 figury. W kon­
kurencji kobiet bardzo dobrze wy­
startowały Japonki. Prowadzi Ku-- 
miko Okawa — 270,0 pkt przed Au­
striaczką Tunner-Sengstschmid *— 
248,0 pkt oraz swymi rodaczkami 
Kuzumi Yamashita — 241,2 pkt i 
Haruko Ischida — 289.6 pkt.

Wśród mężczyzn najlepszy po 
3 figuracłi Jest Kurenbin (ZSRR) — 
248,8 pkt przed Anderlem (Austria) 
— 237,2 pkt i Ebertem (Węgry) — 
231,6 pkt. Następne miejsca zajmu- 

MOSKWA. Nową mistrzyni ZSRR, | ^  znam z licznych występów na 
moskiewska studentka Ludmiła Tl- S naszych lodowiskach Czechosłowa-

Reprezenłac|a ZSRR 
na mistrzostwa świata

Grenoble
•

Bardzo pomyślnie wypadła wczo­
raj pierwsza próba zapalania zni­
cza olimpijskiego, której przyglą­
dali sie niemal wszyscy, obecni 
już w Grenoble, goście olimpijscy. 
Dr Alain Calrnat, wicemistrz 
olimpijski w jeździe figurowej na 
lodzie, obecnie lekarz kadry zjazdo­
wej, któremu przypadnie zaszczyt 
wbiegnięcia po 25-metrowych scho­
dach a płonącą pochodnią ceieni 
zapalenia znicza X Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich — został za­
stąpiony przez jednego z młodych 
zawodników grenobiańskich. Wy­
próbowano też mechanizm dzięki 
któremu w dniu 6 lutego głośniki 
przekażą 65-tys. widowni uderzenia 
serca i rytm oddechu Alaina Cal-, 
mata od chwili ukazania się z po­
chodnią na stadionie. Jest to je­
den z fragmentów scenariusza 
uroczystości otwarcia Igrzysk, 
skomponowanego przez znanego 
reżysera filmowego z Lyonu-
Jacęueś Valentine, który przejął 
pod tym względem rolę Walta
Disneya z Igrzysk w Squaw-Val-
ley.

Program otwarcia przewiduje de­
filadę 1800 zawodników i 11.000 
statystów, w takt muzyki, skom­
ponowanej przez Jacques Bodnowa. 
Po defiladzie nastąpi oficjelne 
otwarcie Igrzysk, następnie szesciu 
strzelców alpejskich okrąży sta­
dion ze sztandarem olimpijskim 

«, i stanie u podnóża masztu. Jedno-
gowe odbędą się w pierwotnych I cześnie nastąoi wciągnięcie na 
terminach radomskiego turnieju. * maszty, okalające trybuny, 50 -lag

(ac) olimpijskich. Pod dźwięki muzyki

wyrzuconych zostanie z helikopte­
rów 500 spadochronlków z barwami 
Olimpijskimi i krajów uczestniczą­
cych w X ZIO. Bezpośrednio po 
tym helikoptery zrzucą na widow­
nię 50.000 róż — symbolu Grenoble. 
Trzy salwy artyleryjskie, z Fort 
Rabot oznajmią przybycie pochod­
ni olimpijskiej, którą ukaże się 
jednocześnie na specjalnie przy­
strojonej dradze triumfalnej. Po 
zapaleniu znicza przez Alaina Cal- 
mata, 800 uczniów i uczennic pod­
stawowych szkół zapali 500 małych 
zniczów. Alain Calmat, po zejściu 
ze schodów, zapali płomieniem, ze 
znicza olimpijskiego, sześć pochod­
ni, trzymanych przez zawodników, 
którzy, jako pierwszy człon szta­
fet, udadzą się natychmiast do 
sześciu pozostałych miejscowości 
olimpijskich, by tam zapalić znicze 
Igrzysk. Po nich opuści stadion 
gen. de Gaulle, następnie 300 har­
cerzy zapali na koronie stadionu 
300 pochodni, które będą płonęły 
do końca ceremonii. Na zakończe­
nie defilady odbędzie się wspania­
ły pokaz ogni sztucznych.

Notowała E. Cnngre

Monte
przed rozpoczęciem pęacy komisji 
technicznej. W sumie było więc 
14 samochodów w tym 5 z polskimi 
załogami.

Pogoda nie zapowiada więk­
szych niespodzianek, chociaż nie­
które odcinki dróg, pokryte

śniegiem, mogą być niebezpieczne 
wskutek nadejścia fali mrozu. 
Ślizgawica oczekiwana była zwłasz­
cza na zachodzi* Polski.

Meldunki agencyjne, nadchodzące 
z pozostałych punktów startowych, 
niemal z reguły mówiły o mniej­
szej niż zapowiadano frekwencji, a 
także trudnościach atmosferycz­
nych. Szczególnie ciężką drogę bę­
dzie miało i» załóg, które wystar­
towały ze stadionu olimpijskiego w 
Atenach. W lepszej sytuacji Jest 34 
kierowców, których miastem star­
towym było francuskie miasto 
Reims. Na tej trasie pogoda Jest 
dobra, a Jako ciekawostkę warto 
podać fakt, li na samochodzie mar­
ki „Ford Mustang”  wystartował do 
Rajdu 29-Ietni bratanek prezydenta 
Francji, generała de Gaulle — Ala­
in.

Zjazd gwiaździsty do Monte Car- 
lo zakończy się w poniedziałek. 
Przez ten czas zawodnicy przy kie­
rownicach około 209 samochodów 
walczyć będą z wzmagającym się 
znużeniem, spowodowanym brakiem 
snu, zmęczeniem fizycznym a także 
psychicznym, podczas Jazdy ńon 
stop w trudnych warunkach. A 
przecież dla większości t  nich bę­
dzie to dopiero pierwsza próba, 
wstęp do wielkiej walki na szo­
sach Alp.

t«vvą przewodzi kobiecej reprezen 
tacji ZSRR, która w najbliższą 
niedzielę udaje się do Helsinek na 
mistrzostwa świata w łyżwiarstwie 
szybkim (37—28 bm.).

W ustalonej is bm. reprezentacji 
znalazły się także: wicemistrzyni
świata i ZSRR Lasma Kauniste 
(Ryga), trzykrotna mlsttzyni świa­
ta 1 zdobywczyni sześciu złotych 
r^fdali olimpijskich — Lidia Sko- 
bukowa (Moskwa) oraz deblutant- 
ka w reprezentacji, moskiewska 
Studentka Galina Nefiedowa. Ta 
ostatnia w ub. r. podczas mi­
strzostw w Holandii był® rezerwo- 
wj* w radzieckim zespole.

Trzecia łjożwiarka Zakończonych 
ostatnio mistrzostw krajowych, Tatiana Sidorowa, będzie przycoto-
SiJskichSi<S tyIk°  d° Igrzysk ou » -

' (PAP) 
BHBBBMBI

cy: Filc — 231,2 pkt i Tuma — 227,2 
pkt, wyprzedzając mistrza Japonii, 
Kozuka — 220,4 pkt.

Nowicki i Lewandowski 
jadq do Indii

Dochodzi nareszcie do skutku wy­
jazd naszych dwóch reprezentantów 
Tadeusza" Nowickiego i Bronisława 
Lewandowskiego do Indii. Obaj 
chłopcy zostali tam zaproszeni na 
cykl turniejów przez sędziego hin­
duskiego Singha. podczas meczu w 
Madrycie z« Hiszpanią o Puchar 
Króla. Nie zdążą co prawda już 
wziąć udziału we wszystkich ośmiu 
turniejach międzynarodowych, roz­
grywanych w Indiach z udziałem 
tenisistów ZSRR, CSRS, Rumunii i 
Jugosławii, ale, jeśli tylko uda się

Dnia 18.1.1968 roku zmarł w Krakowie zasłużony działacz 
kultury fizycznej, członek honorowy PZLA

prof. Tadeusz DRĘGIEWICZ
wieloletni prezes okręgowego Związku Lekkiej Atletyki we 
Lwowie i Krakowie, członek władz PZLA w latach 1956-— 
1957, międzynarodowy i zasłużony sędzia lekkoatletyki, po­
siadacz licznych odznaczeń państwowych i sportowych, 
m. in. Złotej Honorowej Odznaki PZLA, działacz PTG Sokół 
Macierz 1 LKS Pogoń do 1939 r. oraz wielu innych organi­
zacji sportowych, wybitny nauczyciel i wychowawca mło­
dzieży.

Zgon powszechnie cenionego i kochanego Profesora stano­
wi niepowetowaną stratę dla polskiej lekkoatletyki, której 
służył ofiarnie swoim doświadczeniem do ostatnich dni dłu­
giego życia. Cześć Jego pamięci i Jego wielkim, przeszło 
50-Ietnim zasługom, które pozostaną trwałym dorobkiem 
polskiego sportu oraz wzorcem i świadectwem niezwykłego 
osobistego oddania sprawom lekkiej atletyki, a jednocześnie 
wychowania sportowego młodzieży.

Opuścił nas na zawsze nadzwyczaj prawy i szlachetny 
człowiek oraz wszechstronny i twrórczy krzewiciel ruchu 
sportowego w kraju, pogrążając w ciężkiej żałobie wszyst­
kich, którzy Go znali.

POLSKI ZWIĄZEK LEKKIEJ ATLETYKI

w przyspieszonym terminie zełat' 
wić wszystkie formalności, będą 
już grać w turnieju o mistrzostwo 
Stanu Pendżab w Amritsar, rozpo­
czynającym się 29 bm. Następu* 
turnieje, oczekujące naszych tenis!1 
stów w tym ciekawym kraju od­
będą się: 5—11 lutego mistrzostw? 
Indii w Allahabad, 12—18 lutego 
mistrzostwa stanu Rajaschan w Jai“- 
purze lub w tym samym terminie; 
turniej w Lucknow, 19—23 lutego 
mistrzostwa stanu Madhya Predesl1 
w Indove i 26 lutego — 3 marcS 
mistrzostwa stanu Gayarat w Ałv 
medabad. Wprost z Indii obaj Pola­
cy udadzą się na Lazurowe Wy­
brzeże, gdzie będą uczestniczyli '*■' 
kilku turniejach. Pobyt w IndiacB 
i Francji powinien być dla nid1 
doskonałym przygotowaniem &° 
Pucharu Davisa. Nieco inaczej bę­
dą przebiegały przygotowania mi­
strza Polski Wiesława Gąsiorkai 
który już trenuje na krytj-m ziem­
nym korcie w Gliwicach i spotk4 
się ze swymi młodszymi kolegami 
z reprezentacji we Francji, przy­
puszczalnie na turnieju 10 marca 
w Beaulieu.

Dwa ciekąw-e wyjazdy mają przed 
sobą Mieczysław Rybarczyk i Wie; 
sław Nowicki. Najpierw wezmą oh1 
obaj wraz z Jamrozem i Rylski 
udział w międzynarodowym turnie­
ju halowym w Berlinie w dniach 
26—28 bm. a od 18—25 lujejso w tur­
nieju międzynarodowym w Mosk­
wie, również w hali.

E. Cunge
Nakayamo 

mistrzem Japonii 
w wieloboju

Jednym z najpoważniejszych kan­
dydatów do złotego medalu w gim­
nastyce będzie w Meksyku 24-letni 
Student wyższej uczelni wychowa­
nia fizycznego w Nagoya, brązowy 
medalista w wieloboju ostatnich 
mistrzostw świata w Dortmundzie 
— Japończyk Akinori Nakayama- 
W zakończonych niedawno w Tokio 
gimnastycznych mistrzostwach Ja­
ponii Nakayama uzyskał najlepszy 
rezultat w wieloboju — 115,6 pkt.,; 
zdobywając również tytuły mistrzo. 
wskle w trzech konkurencjach — 
na kółkach, koniu z łękami i vl 
ćwiczeniach wolnych.

Drugie miejsce w wieloboju uzy­
skał Sawao Kato — 114,65 pkt., trze­
cie zaś Takashi Kato — 114.20. Sen­
sacją mistrzostw było zajęcie siód­
mego dopiero miejsca przez mistrza 
olimpijskiego z Tokio YnWo Endo, 
który po raz pierwszy .musiał uznać 
wyższość swych młodszych kole­
gów.

R F  D A  K O J A

H o  C z y t e l n i k ó w

Stanisław KOPACZYNSKI — Ol­
sztyn: Adres PKOl.r Warszawa, ul* 
Frascati 4.

M. BACK. Eryk i Erwin GUT- 
TRICH — Gdańsk: Zaszła pomył­
ka. Lechia Gdańsk występując* 
przez pewien'-okres czasu pod naz­
wa Budowlani Gdańsk zajęła 
rozgrywkach T ligi piłkarskiej 'H 
1956 trzecie miejsce: 1. CWKS War­
szawa. 2. Ruch Chorzów. ,3. Bu­
dowlani Gdańsfk. 'Przepraszamy.
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Przygotowania do sezonu
w pełnym toku

Poligony szkoleniowe I-ligowców
granico

Z'wizytą nm W awelskiej

kraju
W ŚWIATKU piłkarskim ostatnio najczęściej i najwięcej

mówi się i pisze o drużynie Górnika Zabrze i oczekują­
cym ją  meczu o Puchar Europy z mistrzem Anglii 

Manchester United. Bądź Co bądź Górnik po raz pierwszy 
zakwalifikował się do ćwierćfinału tej popularnej imprezy, 
a zespół angielski słusznie uważany jest za jeden z najlepszych 
na naszym kontynencie. Pierwszy mecz Manchester — Gór­
nik Gdbędzie się już 28 lutego; w tej sytuacji zabrzanie wcze­
śniej, niż kiedykolwiek rozpoczęli przygotowania do nowego 
eezonu. Czy tylko oni?

Wydaje się, że w tym roku 
Większość drużyn nieco wcze­
śniej, z większym zapałem i 
Systematycznością przystąpiła 
do zimowej zaprawy. Z jednej 
Strony wpłynęła na to wyjąt­
kowa sytuacja w I lidze (co 
fiajmniej 4 kandydatów na mi­
strza!), z drugiej — wyraźne 
W tej materii instrukcje wy­
działu szkolenia. Dobra praca 
W klubach, w każdym okresie 
szkoleniowym jest przecież 
podstcfwą sukcesów, zaś zła — 
przyczyną wrszelkich niepowo­
dzeń. Jak na razie trenerzy o- 
kręgowi, kontrolujący pracę 
czołowych drużyn, nie muszą 
interweniować, ligowcy już od 
pierwszych dni stycznia syste­
matycznie trenują w sali i na 
świeżym powietrzu, nawet po 
dwa razy dziennie.

Pierwszy okres przygotowań, że 
Się tak wyrazimy — w domowych 
pieleszach, dobiega Już końca.
Wkrótce drużyny I i II ligi wy­
jadą na zgrupowania kondycyjno- 
szkoleniowe, głównie w góry. Ale 
W tym roku nie tylko w Jeleniej 
Górze i Wiśle trenować będą pił­
karze. Kierownictwa zespołów ligo­
wych doszły do słusznego wniosku, 
te lepiej przebywać- przez 2—2 ty­
godnie w mniej komfortowych wa­
runkach pod względem zakwatero­
wania, z jakimi zazwyczaj spoty­
kali się głównie w Jeleniej Górze,
Ele nie mieć trudności z uzyska­
niem miejsca do zaprawy w sali 
lub na boisku.

W Jeleniej Górze często się tak 
Zdarzało, że niektóre drużyny nie 
tniały gdzie zrealizować zaplanowa­
nych treningów. W tym roku do 
stolicy Karkonoszy z drużyn I li­
gi wybierają się tylko warszawscy

Hiszpanie sędziują 
pierwszy mecz 

Manchester United 
-  Górnik

. Do PZPN nadeszła depesza, W 
której UEFA podała obsadę sę­
dziowską pierwszego meczu Man­
chester United — Górnik Zabrze o 
Puchar Europy. Spotkanie to pro­
wadzić bedzie trójka hiszpańska: 
Ortis de Mendebil (główny), David 
Aquado 1 Louis Antonino (liniowi).

Po losowaniu 1/4 ME

Zadowolenie
Jugosławii

BELGRAD. Kibice jugosłowiań­
scy oraz prasa sportowa tego kra­
ju nie ukrywają radości z wyników 
losowania ćwierćfinałów piłkar­
skich mistrzostw Europy. Jaa wia- 
d°mo, przeciwnikiem Jugosławii 
będzie zespół Francji.

Kapitan związkowy reprezentacji 
Jugosławii, znany niegdyś piłkarz, 
W iko Mitic oświadczył jeszcze 
Przed losowaniem, że życzymy so­
bie, by Jugosławianie trafni na 
Eraneję lup Hiszpanię. Komenta- 
torzy prasowi podkreślają, że pił­
ka nożna w Jugosławii wychodzi z 
impasu i ewentualny awans do 
Półfinału będzie pięknym sukce- 
?^rn nowej generacji piłkarzy, od 
kmrej oczekuje się przywrócenia 
dawnego blasku jugosłowiańskiemu
futbolowi.

Podczas swego pobytu w Paryżu 
* osazji losowania, Mitic porozii- 
msaj Się z przewodniczącym Fran- 
cuskiej Federacji Piłkarskiej Cia- 
isoii.m w sprawie tenhinów spot­kań ćwierćfinałowych. Ustalono, że 

PięrWszy mecz odbędzie się 3 kwie­
tnia w Marsylii.

BUDAPESZT. Zupełnie inna at­
mosfera panuje po losowaniu w 
Budapeszcie. Węgierscy eKspertu 
nie są zadowoleni, ponieważ ios 
wyznaczył silny zespół ZSRR jaao 
przeciwnika ich piłkarzy. Przypo­
mina się, że Węgrzy od 1956 r. nie
Wygrali Z rlrilywiii

gwardziści. Pozostali więc — wierni 
tradycji. Drugą nowością nadcho­
dzącego sezonu jest fakt, że kilka 
czołowych drużyn wyjedzie na 
spotkania kontrolne za granicę.

Oto szczegółowy wykaz przedse- 
zonowych planów szkoleniowych 
I-ligowców: ,

LEGIA Warszawa udaje się w
końcu stycznia do Szklarskiej Po­
ręby. a w połowie lutego wyjedzie
na kilka spotkań do Jugosławii. 
Trenerem drużyny, w której nie 
nastąpią żadne zmiany personalne, 
jest nadal Czechosłowak Jaro5iav 
Veivoda.

RUCH Chorzów pod fachowym
kierownictwem Teodora Wieczorka 
w dniach od 1 do 14 lutego rozbi­
je namioty w ośrodku sportowym 
Startu w Wiśle, następnie w okre­
sie od 18 lutego do l marca będzie 
przebywać w Jugosławii.

GÓRNIK Zabrze dó połowy stycz­
nia trenował na własnym boisku, 
po czym wyjechał do ośrodka Za­
wiszy w Bydgoszczy. Kolejnym eta­
pem przygotowań mistrza Polski do 
meczu z Manchesterem United bę­
dzie prawie S-tygodniowj’ pobyt w 
Gruzji, gdzie zabrzanie zamierzają 
rozegrać 5—6 spotkań kontrolnych. 
Trener zespołu — Geza Kalocsai.

POLONIA Bytom śladem Górnika 
także wybiera się najpierw do 
Bydgoszczy (1—14.JI), a następnie w 
dniach od' 18 lutego do 3 marca 
przebywać będzie w ZSRR. Trene­
rem drużyny jest AdaflfiNiemiec.

ZAGŁĘBIE Sosnowiec ma kłopo­
ty z pozyskaniem trenera. Witold 
Majewski zrezygnował s pracy z 
drużyną I ligi, w tej chwili funkcję 
tę sprawuje były bramkarz sosno­
wiecki Józef Machnik. Z kół zbliżo­
nych do Zagłębia dowiedzieliśmy 
się, że kierownictwo klubu stara 
sie sprowadzić do Sosnowca trenera 
węgierskiego. Na zgrupowanie zi­
mowe udają się sosnowiczanle w 
dnju 1 lutego do Wisły.

POGOŃ Szczecin pozostała wierna 
tradycji i w dniach od 30 stycznia 
do 19 lutego tręnować będzie w 
Polanicy Zdroju. Trenerem jest na­
dał Stefan Żywotko.

GKS KATOWICE zmienił trenera. .
Jerzy Nikiel przeniósł się do Star-

DWIE STRONY MEDALU 
muzealnej bieżni

tu Łódź, a jego funkcję przejął
Augustyn Dziwisz. W dniach od lo 
do 23.11 zespół Katowic przebywać 
będzie na zgrupowaniu w Ustroniu 
Śląskim. Kierownictwo klubu stara 
się" o umożliwienie rozegrania dru­
żynie kilku spotkań kontrolnych 
z drużynami: NRD, CSRS lub Jugo­
sławii.

GWARDIA Warszawa ma nowego 
trenera, jest nim były reprezen­
tant Polski, Henryk Szczepański. 
Drużynę zasilili Dawidczynski, Ma- 
sztaier i Krasucki. Od J do 14 lute­
go gwardziści przebywać będą w 
Jeleniej Górze, a później wyjadą 
na kilka spotkań towarzyskich do 
NRD lub Bułgarii.

SZOMBIERKI Bytom mają rów- 
nież nowego trenera, Józefa Bur­
dę, byłego piłkarza tej drużyny. 
Kadrę zespołu zasili w rundzie wio­
sennej obrońca Stefan Kiinski. Ma 
zgrupowanie wybierają się piłkarze 
bytomscy do ośrodka Startu w Wi-gig _25*11).

ODRA OPOLE dopiero w połowie
lutego wyjedzie na zgrupowanie 
zimowe do Karpacza, skąd powroc; 
29.11. Trenerem drużyny jest Ry­
szard Wrzos.

SLĄSK Wrocław definitywnie 
nie ustalił jeszcze miejsca, gdzie 
drużyna będzie się przygotowywać 
do rozgrywek. Najprawdopodobniej 
zespół, trenowany przez Franciszka 
Głowackiego, wyjedzie w dniu 1 
lutego do Jeleniej Góry,

ŁKS- Łódź jest jedna z tych dru­
żyn, w których najszybciej nastą­
piła zmiana trenera. Odszedł Lon­
gin Janeczek, jego zadania szkole­
niowe przejął były trener PZPN, 
Wacław Pegza. W dniach od 29 
stycznia do 10 lutego ŁKS będzie 
przebywać W Grocnikach koło Ło­
dzi, a w okresie od 18.11 do 3.III w 
ZSRR.

WISŁA Kraków nie dopatrzyła 
się źródeł słabych wyników w złej 
pracy trenera; w zespole „białej 
gwiazdy” szkolenie nadal prowadzi 
Mieczysław Gracz. Intensywne 
przygotowania do sezonu trwać bę­
dą w Wiśle prawie dwa miesiące. 
Od 15 stycznia wiślacy przebywają 
na zgrupowaniu w Słupsku, a w 
dniu 10 lutego wyjadą na obóz 
szkoleniowy na Węgry.

STAL Rzeszów, której trenerem 
jest inż. Kazimierz Trampisz, jako 
jedyna drużyna ekstraklasy nie 
przysłała jeszcze bieżących planów 
szkoleniowych. Szef wyszkolenia 
PZPN, Ryszard Koncewicz, twier­
dzi, że jest to zjawisko nagminne w 
tym klubie i w związku z tym 
spotka go kora... finansowa.

Większość drużyn I ligi odwiedzą 
na zimowych zgrupowaniach szko­
leniowych trenerzy PZPN, Ryszard 
Koncewicz, Kazimierz Górski, i 
mgr Jerzy Słaboszowski.

J. L.

WUSZĘDZIE czysto. Na parterze
™  bardzo ciepło w miarę prze­
chodzenia na wyższe piętra co­
raz chłodniej, a już na ostatnim 
oddanym do użytku „wirażu” , 
gdzie znajduje się okolicznościo­
wa wystawa poświęcona stuleciu 
gimnastyki polskiej, nie tylko zi­
mno, ale i mokro. Kapie z sufi­
tu, między eksponatami i zdję­
ciowymi, planszami wiadra, w 
których, zbiera się woda. Po mro­
zach przyszła odwilż, a że wady 
konstrukcyjne i wykonawcze sta­
dionu Skry ciągle dają się we 
znaki, więc i ochrona wystawy 
niemal przedpotopowa.

13 miesięcy minęło od czasu, 
kiedy Odwiedziliśmy Muzeum Spor­
tu w Warszawie, wówczas otwie­
rające swoje progi. Pozwoliliśmy 
sobie poddać wtedy krytyce loka^ 
lizaćję tej ".placówki usytuowanej 
pod trybunami warszawskiego sta­
dionu Skry. Sygnały napływające 
od Czytelników zmusiły nas do 
ponownej wizyty.

W pierwszym ę-oku swej działal­
ności .Muzeum nie zajmowało się 
obliczaniem liczby zwiedzających. 
Nie było ich zresztą wielu — ul.

szach*

Zimowy program (I-ligowców

zgrupowanie
Zakopanem,

Zawisza Bydgoszcz: Rumunia
15.11— 2.III, trenerzy Konrad Ka­
miński i... być może Longin Jane­
czek.

Thorez Wałbrzych 
od 7 do 20 lutego 
trener Alojzy Sitko.

Garbarnia Kraków; Zakopane
9.11— 29.III, trener Mieczysław No­
wak.

Unia Tarnów; Jelenia Góra i 
Łomnica — 5.—25.11, trener Marian
Tobik.

MZKS Gdynia: Świeradów 16.11—
—3.III, trener Grzegorz Poletko w.

Unia Racibórz: Strzegom 25.1.—
—10.II, trener Gerard Cieślik.

ROW Rybnik: Rumunia 22.1.—
—4.III, trener Czesław Suszczyk.

LECH Poznań: Bierutowice, 2.— 
—15:11, trener Mieczysław Tarka,

OLIMPIA Poznań: Jelenia. Gota 
5.—26.11., trener Antoni Brzeżań- 
czyk. ' , v "Hutnik Nowa Huta: Gorlice 14.— 
—28.11, trener Marian Jabłoński.

Start Łódź: Wisła (ośrodek Star­
tu) 29.1.—12.11, Jerzy Nikiel.

Cracovia: Muszyna 10—15.II, tre­
nerzy Michał Mat.yas i Roman Dur- 
niok.Włókniarz Pabianice: Nowy Targ 
5—23.11, trener Stanisław Baran.

Victoria Jaworzno: Jaszowice 4— 
18.11, trener mgr Leon Wolny.

Drużyny Górnika Wałbrzych i 
Lotnika Wrocław nie nadesłały w 
terminie swoich planów szkolenio­
wych.

Piękne wyniki 
Lewiecfo

Trzykrotny mistrz Polski junio­
rów Jerzy Lewi odniósł niedawno 
piękny sukces w dużym, silnie ob­
sadzonym międzynarodowym tur­
nieju juniorów w Groningen, w 
którym brali udział przedstawiciele 
i.4. państw, przeszedłszy pewnie 
eliminacje (4,5 pkt. z 7) Lewi za­
kwalifikował się do finału, gdzie 
uplasował się z 4,5 pkt. na III miej- 
seu. Lewiego wyprzedzili jedynie 
znakomici juniorzy Karpow (ZSRR) 
5,5 pkt. i Jócha (Węgry) 3 pkt., po­
zostawił on natomiast za sobą: Zarę 
(Rumunia) i Timmana (Holandia) 
po 3,5 pkt. oraz Hostaleta (Hiszpa­
nia), Ligteritika (Holandia) i Mołe- 
fa (Irlandia) po 2 pkt.

Bednarski piąty 
w Paryżu

Wracając g Majorki do kraju 
mistrz międzynarodowy Bednarski 
wziął udział w noworocznym tur­
nieju międzynarodowym w Paryżu, 
niestety oez specjalnego powodze­
nia; prasa francuska wprawdzie go 
chwaliła, ale podkreślała brak for­
my (a może — naszym zdaniem 
przemęczenie). Zwyciężyli wspólnie 
arcymistrz Damjanović (Jugosła­
wia) i aktualny mistrz Paryża 
(również Jugosłowianin) TodorceVić 
— po 8,5 pkt. z U, przed arcymi­
strz em Kotowem (ZSRR) i 0 ’Kel 
iyrn (Belgia) po 8 piet. i Bedaar- 
'skin.1 7 pkt.

Tal I Pcługajewski 
mistrzami ZSUk

Dodatkowy mecz między Talem i 
Poługajewskim o tytuł mistrza 
ZSHR który, jak pisaliśmy miał 
być rozegrany jedynie w tym wy­
padku, gdyby Tal został wyelimi­
nowany przez Gligorića z rozgry­
wek pretendentów — ostatecznie do 
skutku nie dojdzie i tytuł cham­
piona zostaje przyznany obu ry­
walom. (S. G.)

Start,
a może Legia?

wygrali z drużyną radziecką,
Nowy kierownik reprezentacji 

Karoly Soos, powiedział, m.in.: 
„Miałem nadzieję, że spotkamy się 
z arużyną radziecką najwcześniej w 
półfinale. Teraz musimy solidnie 
przygotować się do pojedynku : 
piłkarzaini radzieckimi, jestem jed 
hak optymistą i nie boję sic żad­
nych przeciwników. Są oni wpraw- 
dzie wspaniałym zespołem ale 
przecież możliwym do pokonania.

Dotychczas miałem szczęśliwą rę­
kę w kontaktach z piłkarzami ra­
dzieckimi. Pod moim kierownic­
twem reprezentacja Węgier wygrała 
W Moskwie z ZSRR w 1956 r., także 
prowadzona przeze mnie da nie­
dawna reprezentacja NRD odnosiła 
sukcesy w meczach z piłkarzami 
radzieckimi” . Węgrzy zapropono­
wali 3 daty spotkań z ZSRii: 31 
marca, 28 kwietnia i 12 maja.

Zgon pro!. 
Tadeusza 

Dręgiewicza
W Krakowie zmarł prof. Ta­

deusz DRĘGIEWICZ jeden z 
organizatorów Polskiego
Związku Lekkoatletycznego, 
długoletni prezes Krakowskie­
go Okręgowego Związku Lek­
koatletycznego, jeden z naj­
starszych i najbardziej zasłu­
żonych międzynarodowych sę­
dziów i ogólnie ceniony dzia­
łacz społeczny. Za zasługi, po­
łożone dla sportu polskiego 
przyznano prof. Dręgiewiczo- 
wi wiele odznaczeń m. in. 
Złoty Krzyż Zasługi i tytuł 
Zasłużonego Działacza Kultu­
ry Fizycznej.

(PAP)

mistrzynie półmetka
Już tylko jeden zespół siatkarek 

może się pochwalić czystym kon­
tem w rozgrywkach I ligi. W środę 
w meczu drużyn tworzących ligo­
wą partię, zespół łódzkiego Startu 
pokonał zdecydowanie warszawską 
Spójnię 3:0 (15:10, 15:8, 15:8). Było 
to dziewiąte z kolei zwycięstwo 
łodzianek, dzięki któremu siatkar­
ki Startu objęły prowadzenie w 
lidze. Czy utrzymają go i zapew­
nią sobie sukces na półmetku?

Kwestia ta rozstrzygnie się już W 
sobotę — 20 i niedzielę — 21 bm. 

— w ostatniej piątej kolejce spot­
kań pierwszej rundjr ekstraklasy. 
Najprawdopodobniej decyzja, któ­
ry z zespołów zajmie ostatecznie 
pierwszą lokatę na półmetku zale- 

z żeć będzie od wyniku niedzielnego 
pojedynku łodzianek z krakowską 
Wisłą, która ma aktualnie 5.0 jeden 
pimkt mniej od Startu.

Mecz — Start — Wisła rozegrany 
zostanie w niedzielę 21 bm. w sali 
Startu w Łodzi przy ul. Teresy 
56/58 o godz. 11. Trudno typować 
faworyta tego spotkania. Za 
Startem przemawia atut własnej 
sali, dobra forma Barbary Hermel 
i powrót do drużyny po wylecze­
niu kontuzji Hanny Sojczuk; Wi­
sła natomiast ma przewagę w licz­
bie aktualnych zawodniczek kadry 
I (Józefa Ledwigowa, Elżbieta Fo­
rtec, Wanda Wiecha).

Teoretycznie Istnieje Jeszcze mo­
żliwość, że pierwszym zespołem 
półmetka zostanie warszawska Le­
gia, praktycznie jest to jednak 
mało prawdopodobne.

A oto program ostatniej kolejki 
I rundy: sobota 20 bm. Warszawa: 
AZS W-wa — Start Gdynia (sala 
AWF, godz. 17), Legia — Budowla­
ni Toruń (sala Legii przy ul. 29 
Listopada, godz. 19), Spójnia — 
Wisła Kraków (sala PKiN, godz. 
18); Łódź: Start — Kolejarz Kato­
wice: Gdańsk: AZS — Gwardia
Wrocław, Gedania — Polonia 
Świdnica. Niedziela 21 bm.: War­
szawa: AZS — Budowlani (sala 
AWF, godz. 11), Legia — Start 
Gdynia ("sala Legii, godz. U), Spój­
nia' — Kolejarz Katowice (sala Po­
lonii przv ul. Konwikt.orskieJ, 
godz. 10); Łódź:. Start — Wisła (sa­
la orzv , ul. Teresy, godz. 11); 
Gdańsk: AZS — Polonia . Świdnica. 
Gedania — Gwardia- Wrocław.

Aktualny układ czołówki: 1.
Start Łódź 9:0, 27-fi 2. Wisła Kra­
ków 8:1, 26-4. 1 Legia Warszawa
3:1. 25:11. 4. AZS Warszawa 8:3, 
20:11. (nów.)JS

Legia — w Paryżu, Wisła —  w Antwerpii

Na starcie 
Pucharu Europy

N ;
OWE emocje czekają w naj­
bliższych dniach sympatyków 
siatkówki. Po rozegraniu 
wstępnych eliminacji, ua mię­

dzynarodową arenę wkraczają mi­
strzynie i mistrzowie krajów zali­
czających się do czołówki europej­
skiej w siatkówce, by stoczyć wal­
kę o cenne trofeum — Puchar Eu­
ropy.

z. naszych drużyn pierwszy na 
placu boju stanie zespół mistrzów 
Polski — LEGIA Warszawa, który 
w dniach 24—26 bm. rozegra w Pa­
ryżu dwa pucharowe pojedynki 
(mecz i rewanż) z mistrzem Fran­
cji PUC. Oczywiście faworytami 
są Polacy, jednak wydaje 'się, że 
zwycięstwo na obcym terenie nad 
robiącymi stałe postępy siatkarza­
mi francuskimi nie będzie dla 
warszawiaków sprawą zbyt prostą. 
Legia wystąpi w Paryżu w swym 
aktualnie najsilniejszym składzie.

A oto pełne zestawienie rozpo­
czynających się w tych dniach 
spotkań 1/8 finału: 1. Partizan
Belgrad — Dlnamo Bukareszt (o- 
brońca PE), 2. Brabo Antwerpia — 
Blokker Haga; 3. USC Muenster 
— Honved Budapeszt; 4. Legia 
Warszawa — PUC Paryż; 5. Hapoei 
Hamapil — Spartak Brno; 6. SC 
Lipsk — Jopo Helsinki; 7. Virtus 
Bolonia — Hispano Francez Barce­
lona; 8. Galatasaray Stambuł — 
Steaua Bukareszt.

W ćwierćfinałach spotkają się 
zwycięzca meczów pary nr 1 ze 
zwycięzcą pojedynków pary. nr 2 
itd. Jak z tego wynika Legia bę­
dzie prawdopodobnie grać w 1/4 fi­
nału z Honvedem Budapeszt.

W tegorocznych rozgrywkach PE

siatkarzy nie biorą udziału, podob­
nie jak rok temu zawodnicy ra 
dzieecy. W 1/8 nie wystartują rów­
nież Bułgarzy, którzy w eliminac­
jach oddali punkty wo drużynie 
izraelskiej.

W rozgrywkach Pucharu Europy 
1988 siatkarek Polskę reprezentuje 
mistrz naszego kraju — WISŁA 
Kraków. Do ćwierćfinału wiślaczki 
mają łatwą drogę, bowiem zespół

Skorek i Skiba 
grają w lidze 

w barwach Legii
w ostatnich dniach siatkarze 

warszawskiej Legii (mistrz Polski), 
którym nie wiedzie się najlepiej w 
rozgrywkach ligowych (absencja 
Zb. Ruska —- przebywa czasowo 
we Francji i kontuzja R. Sierszul- 
skiego) doznali poważnego wzmoc­
nienia. Dwaj .świetni siatkarze — 
Edward Skorek i Aleksander Ski­
ba otrzymali ostatecznie zwolnie­
nie z AZS Warszawa i wystąpią 
już w barwach Legii w ważnym 
niedzielnym ligowym spotkaniu 
wre Wrocławiu z Gwardią.

(now)

Zdobywcy 
Pucharu Europy

KOBIETY:
1981 — Dynamo Moskwa
1962 — Burewiestnik Odessa
1963 — Dynamo Moskwa
1964 — Lewskl Sofia
1965 — Dynamo Moskwa
1966 — CSKA Moskwa
1967 — CSKA Moskwa

MĘŻCZYZN!:
1980 — CSKA Moskwa 
1861 — Rapid Bukareszt 
1962 — CSKA Moskwa’
1983 — Rapid Bukareszt
1964 — SC  Lipsk
1965 Rapid Bukareszt
1968 — Dinamo Bukareszt 
1867 — Dinamo Bukareszt

VOG Antwerpia, z którym Wisła 
rozegra oba mecze w Antwerpii w 
dniach 26—28 bm. to przeciwnik 
nie reprezentujący jeszcze wyso­
kiej klasy.

A oto zestawienie par w 1/8 fi­
nału PE w siatkówce kobiet: I. 
Blaugelb Wiedeń — CSKA Moskwa 
(obrońca PS); 2. Lewski Sofia — 
RSK Stambuł; 3. VOG Antwerpia 
-- Wisła Kraków; 4. Dinamo Bu­
kareszt — Hapoei Hamapil; 5. Doz- 
sa Ujpęst — Benfica Lizbona; 6. 
SC Lipsk — Mazmara la Torre 
Reggio Emilia; 7. Racing Paryż — 
Slavia Bratysława; 8. Crvena Zvez- 
da Belgrad — Dynamo Moskwa.

Zgodnie z regulaminem PE wszy­
stkie spotkania 1/8 finału powinny 
być rozegrane w terminie do 8 
lutego bu; 1/4 finału od 7 do 21 III; 
ł ’2 — od 11 do 25 IV; finał od 10 
do 30.V. (now)

•  WT rozegranym w środę spot­
kani* I ligi siatkarzy AZS Olsztyn 
wygrał Z: AZS Gdańsk 3:0 (15:11, 
15:12, 15:13).

Wawelska nie jest spacerowym lub
miejskim szlakiem, tu nikt nie 
znajdzie się przypadkowo, nie ma 
też większego ruchu ulicznego. A 
więc i do Muzeum trzeba się spe­
cjalnie wybrać. Jak twierdzą iro­
nicznie pracownicy Muzeum, w 
okresie odwilży potrzebne są je­
szcze kajaki, by dopłynąć do 
drzwi gmachu.

Tak się złożyło, że w ub. roku 
Muzeum zorganizowało w Szczeci­
nie, W sali. rycerskiej zamku ksią­
żąt Pomorskich wystawę pt. „Na 
polskich szlakach turystycznych” . 
I tam właśnie, miejscowi działacze 
skrzętnie zapisywali liczbę zwie­
dzających. Okazało się, że tę wy­
stawę czynną tylko trzy miesiące 
zwiedziło ponad 53.000 turystów, 
podczas gdy liczba zwiedzających 
w warszawskim Muzeum nie się­
gnęła 7.00q w ciągu jednego roku 
k al end ar zowego.

To pierwsze doświadczenie zmu­
siło pracowników Muzeum do no­
wego spojrzenia na możliwości 
lepszego oddziaływania: na konie­
czność organizowania wyjazdowycłr 
wystaw na szlakach turystycznych 
z okazji organizowanych w Pol­
sce największych imprez sporto­
wych, turystycznych, na koniecz­
ność wydrukowania katalogu z in­
wentarzem zbiorów pokazywanych 
na wystawie stałej i zbiorów, któ­
re Muzeum już posiada. Ale ko­
niec tej pracy jest jeszcze daleki. 
Inwentaryzacja posiadanych zbio­
rów nie Jest zakończona, a prze­
cież niemal z każdym dniem przy­
bywa eksponatów. Do każdego z 
nich szuka się fachowców, dzia­
łaczy, którzy mogą opisać zdję­
cie, książkę, przyrząd lub medal: 
dopiero „opisany” gwałtownie zy­
skuje na wartości. W tej żmudnej 
pracy pomagają naukowcom z 
Muzeum znani działacze m. In. 
Wacław Kuchar i Franciszek Szym­
czyk.

Oprócz okolicznościowej wysta­
wy poświęconej gimnastyce, w ub. 
roku w Muzeum zorganizowano 
również pokaz sportu w grafice 
i rysunku studentów wyższych 
szkół plastycznych. W bieżącym 
roku w tzw. „łuku” znajdzie się 
wystawa poświęcona 50-leciu piłki 
ręcznej w Polsce oraz wystawa 
turystyczna poświęcona Marii 
Skłodowskiej-Curie.

Każda organizacja okolicznościo­
wej wystawy, podobnie jak* każda 
większa wycieczka, która przyj­
dzie do Muzeum, powoduje... za­
ległości w inwentaryzacji. Muze­
um bowiem cierpi na brak eta­
tów i to zarówno pracowników 
muzealnych jak i tzw. działalności 
podstawowej, a więc sprzątaczek, 
osób pilnujących eksponatów i 
naukowców. Ponieważ usytuowanie 
sal jest niecodzienne — przypo­
mina dwustumetrówkę z wirażem 
i to bardzo wąską, pilnowanie, 
szczególnie młodzieży szkolnej, jest 
bardzo utrudnione. Kiedy przyj­
dzie większa wycieczka, musi być 
dzielona na kilka grup, gdyż sal­
ki Muzeum są małe, i wtedy na­
stępuje mobilizacja wszystkich 
pracowników1. Taka sama mobili

be* względu na -hierarchię wszyscy
przybijają, sprzątają itd. Bądź co 
bądź, ta placówka zatrudnia ra­
zem z portierami, konserwatorami 
itp. zaledwie 23 osób.

Chciałoby się powiedzieć: skoro 
zdecydowano się na powołanie 
Muzeum do życia, skoro wydano 
spore fundusze na ten cel, sko­
ro wszyscy przekonali się o ko­
nieczności istnienia 1 przydatności 
tej placówki, oszczędność taka 
jest co najmniej dziwna. Tak same 
jak trochę dziwmy jest stosunek 
do niej niektórych instytucji. Np. 
przy Muzeum istnieje mała salka 
projekcyjna. Wyświetla się tu 
wszystkim chętnym, a szczególnie ’ 
wycieczkom szkolnym, filmy tu­
rystyczne i sportowe. Ale jest 
ich dopiero dziewięć w majątku. 
Co prawda wszyscy „właściciele” 
różnych filmów sportowych i tu- j 
ry stycznych obiecują niepotrzeb­
ne już im kopie przekazać do 
Muzeum, ale jak przyjdzie co do 
czego, do ostatecznego przekazy­
wania, okazuje się, że nic ża 
darmo. I dotychczas Jedynym da­
rem jest „Pamiętnik ż Tokio” , 
przekazany przez PKOl. A pienię­
dzy na filmy jest mało... Naukow­
cy z Muzeum, często odwiedzani 
przez dziennikarzy, Polskie Ra­
dio, pracowników' katedr AWF 
szukających w coraz większym 
archiwum materiałów' do Ich prac 
— skarżą się na brak popularyza­
cji swojej placówki w telewizji. 
Zorganizowali np. spotkanie z 
nauczycielami wf dzielnicy Ocho­
ta, którzy częściej zaglądała z 
uczniami do Muzeum, szukają 
dróg do widzów. A telewdzja mol 
głabjć im najwięcej pomóc. Chcą 
przecież, żeby Muzeum, Sportu ży­
ło na co dzień, tętniło gwarem 
zwiedzających, ale w sytuacji, w 
jakiej się znajduje, nie Jest to 
sprawa prosta.

I taka jest druga strona medalu 
muzealnej bieżni.

A. Korolkiewlciowa

Pned IV i/gA f?

DOROBEK 
i praca do wykonania

9
29 stycznia rozpocznie się le spraw wychowawczych w 

IV Zjazd związku Młodzieży X ° W e c S y 
Socjalistycznej, Zjazd ZMS rytetu trenera i udzielanie przez 
nie może być również obojęt- żetemesowców_ pomocy kierował 
ny całemu ruchowi sporto ~ ~ "
wemu, który doświadczał w 
przeszłości nieraz skutków 
twórczego działania czy to 
Rady Sportu ZG ZMS, czy 
tysięcy aktywistów ZMS, zaj­
mujących się na co dzień 
sprawami sportu, wychowa­
nia fizycznego i turystyki.

Dzisiaj rozmawiamy % kie­
rownikiem' Wydziału Sportu 
i Turystyki ZG ZMS Arnol­
dem GONERĄ.

— Może najpierw spróbowali­
byśmy ocenić wykonaną pracę?

— Wymienię sprawy najważ­
niejsze. Czyn Drzadzjazdowy 
7.MS w budowie prostych urzą­
dzeń sportowych, organizacja o- 
bozów i szkolenie młodych in­
struktorów sportowych zarówno 
na obozach jak i wieczorowych 
szkołach aktywu, nawiązanie o* 
wocnej współpracy ze Szkolnym 
Związkiem Sportowym przy or­ganizacji wielu imprez.

— Jakimi zagadnieniami zaj­
mowała się Rada Sportu?

— Znowu wspomnę podstawo­
we. Ustaliliśmy zadania dla in­
stancji i aktywistów Związku, 
omówiliśmy sprawę tworzenia 
terenowych kół ZMS w sekcjach 
i klubach sportowych, oceniliś­
my pracę wieczorowych szkół 
aktywu drugiego stopnia, spot­
kaliśmy sie z głównymi władza­
mi sportowymi w celu przedys­
kutowania wielu ważnych pro­
blemów.

— Czego się nie udało Wam
załatwić?

— Nie spotkaliśmy się z kadrą 
trenerską po to by omówić wie­

kom sekcji sportowych i trene­
rom.

Nie W pełni udało się nam 
zrealizować idee młodzieżowej 
odznaki sportowej. Jesteśmy na­
tomiast w końcowym etapie za­
łatwiania młodzieżowej odznaki 
turystycznej.

Nie udało sie nam również do­
trzeć do klubów sportowych, 
zejść do najmniejszych jedno­
stek. nie nawiązaliśmy wystar­
czającej współpracy z AZS. nie 
pomogliśmy mu w programowej 
działalności.

— W jakiej atmosferze działali 
aktywiści ZMS?

—: Spotykaliśmy się z pomocą 
komitetów kultury fizycznej i 
rad zakładowych fabryk, ale na­
trafialiśmy także na obojętność 
i bierność zarówno rad zakłado­
wych, dyrekcji i władz admini­
stracyjnych małych i dużych za­
kładów pracy. Brak przyjaciel­
skiego stosunku do przedstawia­
nych przez nas spraw był boles­
ny. W przełamywaniu muru po­
mogła nam znana uchwała VI 
Kongresu Związków Zawodo­
wych.

— Czy na Zjeżdzie ZMS bę­
dzie pracowała komisja sporto­wa?

— Zagadnienia sportu i wy­
chowania fizycznego będziemy 
dyskutowali w zespole do spraw 
czasu wolnego. Znajda się w 
nim oprócz delegatów na Zjazd 
zaproszeni goście ze związków 
zawodowych. GKKFiT, organizacji 
sportowych. PTTK, LOK. Zwią­
zek Młodzieży Socjalistycznej u- 
waża. te sport jest świetną szko­
ła młodych charakterów i dla­
tego sport jest i będzie ważnym 
punktem w działalności organi­zacji.

Rozm. Wit

Postęp i sukcesy w roku 1 §67
zachętą do nowych zadań

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

parcie dla szerokiego rozwoju spor­
tu, wychowania fizycznego i tury­
styki w naszym kraju jako ważnej 
dziedziny w służbie ludu pracy i 
ich rodzin.

— Przyjmijcie u progu nowego 
zaeia następuje w momencie ot-  8 roku od Prezydium Centralnej Ra- 
ganizowania nowej wystawy na Idy Związków Zawodowych i osobi- 
miejscu bądź na wyjeździe, gdzie Iście towarzysza Logi Sowińskiego

MEHUM

Inauguracja rewanżowej rundy 
rozgrywek ligowych przyniosła kil­
ka rewelacyjnych rezultatów. Bro? 
niącyksię przed spadkiem z ekstra­
klasy 'łódzki Start pokonał nieocze­
kiwanie Karpaty Krosno, a Dab Ka­
towice. znajdujący sie wcale w nie 
lepszej sytuacji niż łodzianie po 
dramatycznym pojedynku zwyciężył 
zespół Woźnicy — Wawel Wirek. 
Największymi jednak sensacjami 
zakończyły się mecze trzeciego w 
tabeli — Hutnika -Nowa Huta na 
Śląsku 3:6 z Wawelem i aż 0:6 z 
AZS.

W tej sytuacji bezpośredni poje­
dynek kandydatów do opuszczenia 
szeregów ligowych Startu Łódź i 
Stali Stalowa Wola. zakończony 
triumfem Stali w niczym nie zmie­
nił sytuacji.

W pozostałych meczach zwyciężyli 
faworyci, a OKS Olsztyn ostatecz­
nie stracił chyba praktycznie szan­
se na utrzymanie sie w lidze, odda- 
iąc walkowerem wyjazdowe spotka­
nia ze Startami Włocławka i Gdyni.

Oto rezultaty pozostałych poje­
dynków :

Start Włocławek — Spójnia W-wa 
3:8. Start: Betman — 2, Skibiński 

l; Spójnia: Rusiński — 3, Cal Iń­
ska, Kowalski 1 para Calińska —
Kusiński.

Start Łódź — Stal Stalowa Wola 
3:6. Start: Czerwiński — 2, J. Supeł 

l; Stal: Kiliański i Dawidowicz — 
po 2, Gryta — 1 oraz para Gryta — 
Kiliański.

Włókniarz Lód* — Karpaty Kros­
no 8:2. Włókniarz: A. Domicz — 2, 
Bieniaszkówna, J. Domicz, Garczyń- 
ski i para Bieniaszkówna — A. Do­
micz — po i; Karpaty: Skublicki

- 2 .
Wawel Wirek — Hutnik Nowa 

Huta 6:3. Punkty dla Wawelu: Woź­
nica — 3, Zalewski, Cyrus i para 
Nowakowska — Woźnica — po 1.

W lidze
rezultaty

AZS Gliwice — Dab Katowice 6:2. 
AZS: Gowin — 2, Podwórny. Ku- 
baczka, Noworyta i para Noworytn 
— Podwórny; Dąb: Gańszczyk i 
Smiłowicz. . \

Start Gdynia — Spójnia W-wa 3:6. 
Start: Stępień — 2 (wygrał po 2:1 z 
Galińskim i Kowalskim), para Ku­
charska. Stępień (2:1 z Calińska i 
Rusińskim); Spójnia: Kusiń.ski — 3, 
Calińska, Caliński i Kowalski.

Start Łódź — Karpaty Krosno 6:3. 
Start: Czerwiński — 3, J. Supeł — 2, 
Ambroziewic* — 1; Karpaty: Skti- 
blicki, Kawa i para Gałka — Sku­
blicki.

Włókniarz Łódź — Stal Stalowa 
Wola 6:0. Włókniarz: Derdoń — 2, 
G. Lasotówna. A. Domicz, Garczyń- 
ski i para Bieniaszkówna — A. Do­
micz — po 1.

Wawel Wirek — Dab Katowice 6:6.
Wawet: Cyrus — 8, Woźnica — 2; 
Dab: Gańszczyk — 2 (w tym 2:1 z 
Woźnicą). Pyka. Chałupka, Forna- 
lak i para Pyka — Gańszczyk — 
po l.

AZS Gliwice — Hutnik Nowa Hu­
ta 6:0. AZS: Gowin — 2, Podwórny, 
Kubaczka, Noworyta 1 para Nowo­
ryta — Podwórny — po I.

najlepsze życzenia powodzenia w 
pracy i szczęścia w życiu osobi­
stym.

Przewodniczący GKKFiT Włodzi­
mierz Reczek podziękował sportow­
com związkowych klubów sporto­
wych zą osiągnięte przez nich wy­
niki i złożył życzenia dalszego roz­
woju związkowej kultury fizycznej, 
dla której rok 1967 był dobrym ro­
kiem, podobnie jak dla całego spor- 

_ tu polskiego. Sukcesy zobowiązują 
j jednak do dalszej, jeszcze bardżiej 

intensywnej* pracy w roku 'olimpij­
skim.' Mówiąc o źródłach osiągnięć 
polskiego sportu Wł. Reczek wska­
zał na ich przyczyny. Jedną z nich 
jest to, że nauczyliśmy się dobrze 
praciwać, drugą, że praca ta odby­
wa się w atmosferze harmonijnej 
współpracy wszystkich ogniw spor­
tu polskiego. W tym sporcie roia 
CRZZ jest bardzo ważna, a od te­
go, jak wysoką pozycję działacze 
i sportowcy związkowi potraLą 
wywalczyć, zależy los całego sportu 
polskiego. Kończąc przemówienie 
Włodzimierz Reczek w imieniu 
GKKFiT Jeszcze raz życzył związko­
wej kulturze fizycznej wieiu sukce­
sów . Następnie w imieniu władz 
GKKFiT wręczył obecnym na spo­
tkaniu członkom Prezydium CRZZ 
Medale Stulecia Sportu Polskiego. 
Odznaczenia te przyznane zostały 
Przewodniczącego CRZZ Ignacemu 
Lodzę Sowińskiemu, wiceprzewod­
niczącym i sekretarzom CRZZ. Wie­
loletni aktywiści związkowi: przew. 
Zw, Za w. Prac. Łączności Adam 
Sumiga i przew. Zw. Zaw. Meta­
lowców inż. Henryk Całka wyróż­
nieni zostali odznakami „Zasłużone­
go Działacza Kultury Fizycznej” .

Wszyscy zawodnicy, którzy zdo­
byli medale na mistrzostwach 
świata i Europy, bądź wchodzili w 
skład polskich zespołów reprezen­
tacyjnych otrzymali pamiątkowe u- 
pominki. Spośród kilkudziesięciu o- 
sób wymienimy tylko kilka: Kry­
styna Czajkowska (siatkówka), Wa­
cław Latocha (kolarstwo torowe), 
Maciej Chojnacki i Henryk Cegieł-

1. Spójnia W-wa 12:1 T7:S0
ł. Włókniarz Łódź 12:1 74:30
3. AZS Gliwice 10:3 58:39
4. Hutnik N. Huta 9:4 62:45
5. Start Włocławek 7:6 57-50
6. Wawel Wirek 8:7 55:57
7. Start Gdynia 8:7 53:56
8. Karpaty Krosno 8:7 54:64
9. Dąb Katowice 4:9 41:67

10. Stal St. Wola 3:10 50:68
n. Start Łódź 3:10 40:89
12. OKS Olsztyn 0:13 20:78

NasteDna kołejka spotkań odbe-
dzie się w dniach 9—11 lutego.

<ac)

B D B  Austria
przeciwnikiem Polski
w eliminacjach do mistrzostw świata
Według nie potwierdzonych Jesz­

cze oficjalnych wiadomości, rozlo­
sowane już zostały mistrzostwa 
świata w siódemce mężczyzn, któ­
rych finały rozegrane zostaną w 
1970 roku we Francji. Mistrzostwa 
te są dla wszystkich narodowych 
federacji szczególnie ważne, jako 

osiem pierwszych zespołów z 
Paryża zakwalifikuje się do fina­
łów Igrzysk Olimpijskich w Mo­
nachium. Będą to pierwsze Igrzy­
ska, w których programie znajdzie 
się ta dyscyplina sportu.

Do mistrzostw świata w siódemce 
mężczyzn 1970 roku, zgłoszonych 
zostało 28 zespołów — liczba rekor­
dowa. Dwa miejsca w finale są już 
zajęte — przez zespół gospodarzy 
oraz zdobywcę ostatniego tytułu 
mistrzowskiego — Czechosłowację. 
Pozostałe drużyny podzielone zo­
stały na grupy. Spotkania elimina­

cyjne mają być rozegrane w grud­
niu br. lub w pierwszym kwartale 
roku przyszłego.

Chociaż Związek Piłki Ręcznej 
w Polsce oficjalnego komunikatu 
w sprawie losowania i regulaminu 
jeszcze nie otrzymał, działacze nie­
oficjalnie dowiedzieli się, że Pol­
ska wylosowała Austrię. Jeśli wia­
domość ta Jest zgodna z prawdą, 
przed reprezentacją Polski w sió­
demce mężczyzn otwiera się realna 
szansa na zakwalifikowanie się do 
finałów paryskich mistrzostw bez 
wielkiego trudu. Co prawda z Au­
strią w siódemce nie graliśmy, 
a pojedynek z reprezentacją tego 
kraju, w finale mistrzostw świata 
,,jedenastki” przegraliśmy,: ale na 
rynku międzynarodowym nasz ze­
spół odniósł znacznie więcej suk­
cesów i jest wyżej notowany.

(alt)

ski (koszykówka), Andrzej Wyglen-
da, Antoni Wory na i Jerzy Trześz- 
kowski (żużel), Maria Mączyńska, 
Zofia Piskorek i Maria SzydioMsna 
(łucznictwo), Włodzimierz Lu bański 
(paka nożna), Ryszard Petek (boks), 
Olgierd Kcrcimewicz (strzelanie 
śrutowe), Mikołaj Kubica (girnnal 
styka), Irena bzewińska (lekkoatle­
tyka) i wiem Innych, Upominki o- 
trzymali także dwaj wielcy i sław­
ni zawodnicy polscy, którzy zakoń­
czyli. czynne uprawianie sportu — 
Zbigniew PIETRZYKOWSKI i Kazi­
mierz ZIMNY. Szczególnie gorące 
oklaski zebrany en oyiy najlepszym 
świadectwem, jak bardzo obaj są 
popularni.

Dwaj piłkarze Górnika Zabrze: 
Si.udsiaw Oślizło i Włodzimier Lu- 
bański przekazali na ręce Wacława 
Tu-.odżiec kiego podarek zawodni­
ków 1 dziasączy klubu dla Ignacego 
Logi Sowińskiego. Na białej piłce 
widnieją podpisy drużyny i Jej kie­
rownictwa oraz emblematy federa­
cji i krupu. Przekazując piłkę z ży­
czeniami dla przewodniczącego 
CRZZ Stanisław Ośiizło dodał: — 
Puńskiem a pukarstwu życzymy, że­
by jak najmniej takich piłek wpa­
dło do jego bramki.

W imieniu zawodników 1 działa­
czy gios zabrała mistrzyni świata 
Maria Mączynska. Przemówienie to 
było jak lot jej strzał — krótkie 1 
celnie traiiaja.ee w sedno: powie­
działa ona, że sportowcy polscy z 
zadowoleniem wirują pokojowy a- 
pel olimpijski merów miast Greno­
ble i Meksyk, gorąco go popierając. 
Zapewniła też, że zawodnicy związ­
kowych klubów sportowych po­
przez sumienny, wytężony trening 
dążyć będą do podnoszenia swego 
mistrzostwa i uzyskania jak najlep­
szych wyników w walce, na arenie 
międzynarodowej.

Spotkanie upłynęło w bardzo mi­
łej atmosferze, a wspomnieniom z 
radosnych i czasem mniej rado­
snych chwil minionego roku nie 
było końca.

W. Korycki

5?SdW” rozdzielił
Z ł o t e  Dyski

Dwutygodnik „Sport dla Wszystkich” już po raz drugi zor­
ganizował miłą uroczystość przyznania zaszczytnego wyróżnie­
nia w postaci „Złotych Dysków” im. dr Jerzego Michałowicza, 
wybitnego przedwojennego organizatora sportu robotniczego, 
zasłużonym i ofiarnym działaczom związkowej kultury fizycz­
nej.

Inicjatywa „SdW” jest miłą I cen­
ną formą wyróżnienia działaczy 
sportowych, którzy swoją bezinte­
resowną, pełną oddania i nie zawsze 
dostrzeganą pracą przyczyniają się 
do powiększenia szeregów czynnie 
uprawiających sport, turystykę i 
wychowanie fizyczne. Często ci nie 
dostrzegani działacze są pierwszymi 
wychowawcami i nauczycielami 
przyszłych rekordzistów i mistrzów, 
reprezentujących nasz sport na are­
nie międzynarodowej. Wielu ludzi 
nie mających ambicji wyczynowych 
zawdzięcza im chwilę miłego i po­
żytecznego relaksu, poprawienia 
stanu zdrowia i ogólnej sprawności.

„Złote Dyski” otrzymali w tym 
roku:

Irmina SchlUakowa — działacz że­
glarstwa, obecnie prezes BKS Byd­
goszcz.

Izabela Wyglądacz — działaczka 
turystyczna, społeczny prezes Za­
rządu Okręgu PTTK w Zielonej Gó­
rze.

Roman Szumilas — prezes KS Li- 
manovia, jeden z najbardziej odda­
nych działaczy na terenie woj. kra­
kowskiego.

Aleksander Smolarklewicz — dyr. 
WSK Świdnik, honorowy prezes 
klubu Avia w Świdniku.

Jan Bitner — dyr. Liceum Peda­
gogicznego w Łapach, działacz 
Szkolnego Związku Sportowego.

Tadeusz Maliszewski — prezes Og­
niska TKKF Szybowe w Bytomiu 
z filiami we Włoszech i w Indiach.

Adam Ałberti — członek prezy­
dium ZO PTTK w Krakowie. Dłu­

goletni działacz turystyczny 1 nar­
ciarski.

Wacław Wasiak — przewodniczą­
cy ZMS W Mielcu, współinicjator 
zeszłorocznej akcji ^Mielec” — bu­
dowy w czynie społecznym prostych 
obiektów sportowych.

Józef Drożdż — nauczyciel wy­
chowania fizycznego w Bielsku- 
Białej, działacz narciarski, członek 
prezydium SZS,

Benedykt Głoba — prezes KS Się.
za we Wrocławiu, organizator tur­
niejów drużyn podwórkowych.

Podczas tej uroczystości ogłoszo­
no także listę dziesięciu najlepszych 
sportowców pionu związkowego. 
Przedstawia się ona nastęnująeo: 
1. Wacław Latocha (Włóknięrz 
Łódź), 2. Irena Kirszenstein-SzeWiń- 
ska (Polonia Warszawa), 3. Maria 
Mączyńska (Łączność Warszawa), 4. 
Włodzimierz Lubański (Górnik Za­
brze), 5. Krystian Langer (GKS Ka­
towice, 6. Józef Szmidt (Górnik Za­
brze), 7. Wilhelm Kubica (Górnik 
Radlin), 8. Mikołaj Kubica (Górnik 
Radlin), 9. Stauiisław Oślizło (Gór­
nik Zabrze), 10. Andrzej Wyglenda 
(ROW Rybnik).W uroczystości udział wzięli m. ni, 
sekretarz CRZZ Wiesław Kłos,
przewodniczący Krajowej Rady
OFSWFiT Wiesław Adamski, wice­
prezes ZG RSW Prasa Bronisław 
Stępień, przedstawiciel Biura Prasy 
KC PZPR mgr Jan Symonik, oraz 
orzedstawicłele Wydziału Aeitacji i 
Propagandy KC PZPR Wincenty 
Mroczkowski. Obecni byli także
działacze sportu związkowego oraz 
dziennikarze pism spo»ecznych.
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» dni powszednie w godz. .2 13. Adres Redakcji: Warszawa* u l Złotowska 24t skrytka pocztowa 181. Telefony: centrala 281242, bezpośrednio redaktor naczelny i sekretariat: 289116, *-ca redaktora naczelnego i sekretarze redakcji 282604 dział irformacii dział nitki no^aei kolarstwa i hOke-
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OllfUf kary spadły
nieuczciwe kluby

w Warszawie odbyło się w 
czwartek, 18 bm., plenarne ze­
branie zarządu Polskiego 
Związku Bokserskiego. Znacz­
ną część posiedzenia poświęco­
no na omówienie historii prze­
kupstwa zawodników, którzy 
występowali w mistrzowskich 
spotkaniach w barwach Broni 
Radom, Czarnych Słupsk i rze­
szowskich Bieszczad. Po raz 
pierwszy w historii naszego pię- 
ściarstwa działacze podjęli 
uchwałę, na mocy której za­
równo drużyna radomskiej 
Broni, jak ł Czarnych Słupsk, 
wycofaae zostały z rozgrywek 
II ligi. Zasłużona kara spotka­
ła także Bieszczady Rzeszów. 
Decyzją Plenum, zespół ten nie 
może obecnie brać udziału w 
walkach o wejście do II ligi. 
Na miejsce zdegradowanych ze­
społów do II ligi dokooptowano 
Budowlanych Oisztyn i Sokoła 
z Piły, które w cyklu rozgry­
wek o wejście do II ligi zajęły 
w swoich grupach drugie miej­
sca.

Uważamy, że radykalne cię­
cie, dokonane przez plenarne 
zebranie zarządu PZB w sto­
sunku do winnych, było jak 
najbardziej uxkazane. Dla
wszystkich będzie to przestro­
gą na przyszłość, że o awansie 
nie mogą decydować machloj­

ki, wypaczające istotę prawdzi­
wego sportu.

Podczas plenarnego zebrania 
omawiano też szczegółowo spra­
wy, związane z dwuletnimi roz­
grywkami o Pucha? GKKFiT i 
PZB, ' jak również z nowo 
wprowadzonym młodzieżowym 
Pucharem PKOl,

Ostatecznie do Pucharu juniorów 
przystąpi 15 okręgów. Nie zgłosiły 
się tu jedynie Poznań’ i Kielce, tłu­
macząc się brakiem środków finan­
sowych.

Postanowiono, że rozgrywki o Pu­
char juniorów toczyć się będą w 
trzech następujących grupach: gru­
pa I — Zielona Góra, Szczecin, Ko­
szalin, Bydgoszcz, Gdańsk; grupa II 
— Olsztyn, Warszawa, Białystok, 
Lublin, Łódź; grupa III — Wrocław, 
Opole, Katowice, Kraków, Rzeszów. 
Udział w nich mogą brać jedynie 
zawodnicy urodzeni w latach 1950, 
1951 1 1352.

Do spotkań o młodzieżowy Puchar 
PKOl. przystąpi 11 zespołów. Na 
wniosek Wydziału Sportowego PZB 
w- mżyć one będą w dwóch gru­
pach;" grupa I — Bydgoszcz, Łódź, 
Gdańsk, Koszalin, Wrocław, Zielona 
Góra i gTupa II — Lublin, Biały-* 
stok, Kraków, Rzeszów, Warszawa.

Do startu w rozgrywkach tych 
uprawnieni są jedynie pięściarze 
urodzeni w latach 1948 i 1949. Za­
wodnicy rocznika 1949 oprócz star­
tów w Pucharze mają prawo naj­
wyżej 6 razy w roku walczyć w 
drużynowych rozgrywkach ligowych 
seniorów, natomiast zawodników 
rocznika 1948 nie obowiązują ogra­
niczenia w startach ligowych. 
Wszyscy jednak młodzi pięściarze 
nie mogą rocznie stoczyć więcej niż 
20 walk.

Z u p e łn ie  n o w y  

kalendarz ekstraklasy
Wydział Sportowy PZB zmuszo­

ny był Uwzględnić protesty wielu 
klubów I-ligowych i dokonać 
zmian w terminarzu rozgrywek 
mistrzowskich, tak aby w mia­
stach, gdzie działają dwa kluby 

'ekstraklasy, spotkania nie odbywa­
ły się w jednym terminie. Zacho­
wując* wylosowaną przez przedsta­
wicieli klubów numerację dokona­
no więc radykalnej korekty mi­
strzowskich spotkań, z tym tylko; 
że nie zmieniono Już zestawień 
walczących drużyn w dniu 28 
stycznia br. ,

Oto jak przedstawia się obecnie 
nowy terminarz rozgrywek- I ligi: 

28 stycznia: Stal St. Wola ~-
Gwardia Łódź, Legia Warszawa —■ 
Błękitni Kielce, Gwardia Wrocław
— Polonia Gdańsk, Turów Bogaty­
nia — Gwardia Warszawa, Hutnik 
N. Huta — BBTS Bielsko, Wybrze­
że Gdańsk — ŁTS Gliwice;

U lutego: Legia — Wybrzeże, Po­
lonia — Gwardia Ł, ŁTS — Gwar­
dia Wr., BBTS — Gwardia W-wa, 
Turów — Stal, Błękitni — Hutnik; 

25 lutego: Stal — BBTS, Polonia
— ŁTS, Gwardia W-wa — Legia,

J  KO SZ
W poniedziałek 

Wisła -  ASK ¥orwaerts 
o awans

do ćwierćfinałów Pj=ZP 
o nagrodę „PS"

P o  belgijskich zespole Royal IV 
Bruksela. Tstóry wyeliminował 

drużynę Hapoel Teł Avlv, znam są 
już trzej dalsi ćwierćfinaliści roz­
grywek Pucharu Europy Zwycięz­
ców Pucharów koszykarzy o nagro­
dę naszej redakcji. Są to:

Slayia Praga, która pokonała w 
stolicy CSRS drużynę VFL Osna- 
bruck (NRF) 90:51 (41:29); pierwszy 
mecz wygrali także Czechosłowacji 
(88:77);

ASK Olimpia Lubiana, po poko­
naniu u siebie zespołu Dinamo Bu­
kareszt 87:60 (45:30) który .o r “ 
zułtat zniwelował porażkę Jugosło­
wian z pierwszego meczu (84.100), 

AEK Ateny, po zwycięstwie m, 
własnym terenie nad drużyn^ hlsz- 
pańską DS KAS Victoria rezulta­
tem 86:65 (48:29), lepszym O 5 pkL 
niż sukces Hiszpanów (38.:2) w 
pierwszym meczu.

Dwaj dalsi ćwierćfinaliści wyło-
nieni zostaną jeszcze vV u ^ ,rh agnue niu w meczach AS Villeurbanne 
fFranda) — Fenerbahce Stambuł 
(I mecz w Turcji 61:68) i Spartak 
Sofia -  Union Firestone Wiedeń 
(pierwszy mecz w Austrii n i .«»). 
natomiast ostatniego ćwierćfinali­
stę poznamy dopiero w gopiedzia- 
łek 22 bra. po meczu WISŁA Kra­
ków i ASK VORWAERTS Lipsk, 
tego bowiem dnia zespół Wawel­
skich Smoków gościć będzie w Kra­
kowie drużynę z NRD, która w 
pierwszym meczu „ósemki *biału 
rozegranym w Lipsku pokonała Wi­
słę różnicą 7 punktów — 

Wicemistrz Polski stoi więc obec­
nie przed trudnym zadaniem odro­
bienia z nawiązką straty tych sied­
miu punktów spowodowanej głów­
nie bardzo przeciętną, mało aktyw­
ną w Lipsku grą drużyny krakow­
skiej.Obecnie, Jak nas poinformowano 
telefonicznie z Krakowa, zespół 
Wawelskich Smoków jest w ostrym 
treningu, zawodnicy pełni są psy­
chicznej mobilizacji, i pałają chę­
cią skutecznego nad Niemcami re­
wanżu. Trenują oni jednak nie we 
własnej sali, wynajętej do niedzie­
li włącznie na inne, nie sportowe 
cele, a w sali Korony względnie 
sparrują z zespołem Sparty w No­
wej Hucie. Na parkiet własnej sali 
wejdą dopiero w niedzielę.

Poniedziałkowy mecz Wisła — 
ASK Vorwaerts, który prowadzić 
będzie para sędziowska .Tir! Posvar 
(CSRS) i Gheorge Rosu (Rumunia) 
rozpocznie się w hali Wisły, przy 
ul. Reymonta 22 o godz. 19.00.

Hutnik — Wybrzeże, Gwardia Wr.
— Błękitni, Gwardia Ł. — Turów; 

17 marca: Legia — Hutnik, Wy­
brzeże — Polonia, LTS — Stał, 
BBTS — Gwardia Ł., Turów — 
Gwardią Wr., Błękitni — Gwardia 
W-wa;21 kwietnia: Stal — Gwardia Wr., 
Polonia — Legia, Gwardia W-wa
— ŁTS, Hutnik -- Turów,. BBTS— 
Błękitni, Gwardia Ł. — Wybrzeże;

5 maja: Stal — Polonia, Legia — 
BBTS, Wybrzeże — Gwardia W-wa; 
Turów — ŁTS, Gwardia Wr. — 
Hutnik. Gwardia Ł. — Błękitni;

19 maja: Gwardia W-wa — Stal, 
Hutnik — Gwardia Ł., Wybrzeże — 
Gwardia Wr., ŁTS — Legia, BBTS
— Polonia, Błękitni — Turów;

8 września: Stal — Wybrzeże, Po­
lonia — Błękitni, Gwardia W-wa — 
Hutnik, Turów — Legia, Gwardia 
Wr. — BBTS, Gwardia Ł. — ŁTS: 

3 listopada: Legia — Gwardia 
Wr., Hutnik — Polonia, Wybrzeże
— Turów, ŁTS — BBTS, Błękitni
— Stal, Gwardia Ł. — Gwardia 
W-wa;

17 listopada: Legia — Gwardia Ł., 
Polonia — Turów, Hutnik — Stal, 
BBTS — Wybrzeże, Gwardia Wr.
— Gwardia W-wa, Błękitni — ŁTS; 

1 grudnia: Stal — Legia, Gwar­
dia W-wa — Polonia, Wybrzeże — 
Błękitni, ŁTS — Hutnik, Tueów — 
BBTS, Gwardia Wr. — Gwardia Ł.

(w)

Na życzenie przedstawicieli okrę­
gów, w trosce o zmniejszenie kosz­
tów, ustalono, że zarówno rozgryw­
ki juniorów, jak i młodzieżowców, 
odbywać się będą w jednakowych 
terminach: 18.11, 3.III, 17.HI, 31.111 
1 12. V.

W dwuletnim cyklu rozgrywek o 
wejście do II ligi, które rozpoczy­
nają się 4 lutego, wystąpi 27 drużyn, 
podzielonych na 3 grupy: grupa I — 
GKS Katowice, Górnik Jankowice, 
Pionier Strzelce Opolskie, Metal 
Tarnów, Rokita Brzeg Dolny, Kar­
konosze Jelenia Góra, Rzeszów I. 
Rzeszów XI, Broń Radom; grupa II
— Górnik Pszów, Motor Lublin, Gó­
ral Żywiec, Victoria Jaworzno, RKS 
Łódź, Lecłłla Tomaszów, Barbara 
Kuźnice Świdnickie, Zagłębie So­
snowiec, Ostrovia Ostrów; grupa III
— Mazur Ełk, Lechla Szczecinek, 
Pogoń Szczecin, Prosną Kalisz, Go- 
planla Inowrocław, Wisła Tczew, 
Gedania Gdańsk, Czarni Słupsk, 
Bydgoszcz II.

A oto jak przedstawiają się termi­
ny spotkań o wejście do II ligi: 
4. II, 18.11, 3.III, 17.III, 31.111, 12.V, 
22.IX, 24.XI i 8.XII.

W czasie trwania obrad prezes 
PZB — Roman Lisowski wręczył 
prezesowi OZB Wrocław —- Jerze­
mu Popiołkowi dyplom z nomina­
cją na sędziego międzynarodowego.

J. W ojdyga

« § »  ATLETYKA
Sezon
pełen w Nr 8 (4912) Warszawa 20.1.1958 r.

Mgr Andrzej PIOTROWSKI cho­
ciaż został kierownikiem wyszkole­
nia PZLA nie przestał być trenerem 
kobiecej reprezentacji Polski. I w 
tym charakterze odpowiada na py­
tania „PS” .

— Co słychać w drużynie kobie­
cej

— Panie trenują jak zwykle pilnie
| i rozsądnie.

— Jaki je czeka sezon sportowy?
— Trudny.

‘ — Dlaczego?
— Wiadomo, Olimpiada.
— Czy tylko?
— W programie letnich zawodów 

jest kilka interesujących, ciężkich 
meczów ,trochę mityngów, ale pun­
ktem docelowym są Igrzyska Olim­
pijskie w Meksyku,

— Jak liczna jest kadra olimpij­
ska?

— Do kadry A należą: Irena Kir- 
szenstein-Szewińska, Daniela Ja­
worska, Mirosława Sałacińska-Sar- 
na, Czesława Nowakowa, Danuta 
Berezowska, Urszula Styranka, Te­
resa Nowakowa, Elżbieta Bednarek- 
-Żebrowska, Teresa Sukniewicz, 
Danuta Straszyńska i Danuta Sobie- 
ska-Wierzbowska.

, mecze z ZSRR, NRD, Anglie
drużyny kobiecejr  *•*.

W warszawskim mityngu bokserskim z udziałem pięściarzy 
meksykańskich wicemistrz olimpijski Artur Olech (z prawej) 
po zaciętej walce pokonał w wadze muszej trzykrotnego trium­
fatora turniejów przedolimpijskich i o Meksyku — • Ricardo 
Delgado. * Fot. „PS” M. Szymkowskł

3 rwycięslwa i 1 porażka 
Startu Lublin we Francji

Po zwycięstwie w Nancy nad ze­
społem ASPTT 103:86 koszykarze 
Startu Lublin rozegrali trzy dal­
sze spotkania podczas swego tour­
nee po Francji. W miejscowości 
Aubouć Start wygrał z tamtej­
szym zespołem CSM 85:75, w Milii- 
zle przegrał z drużyną CS Peu- 
goet 63:63, wzmocnioną znanymi ko­
szykarzami — Antoine i Murzynem 
Fieldsem oraz w Strasburgu poko­
nał zespól AS Strasburg 79:74.

•  W finale międzynarodowego 
turnieju w Bolonii miejscowy ze 
spół włoski Candy pokonał niespo 
dziewanie naszpikowaną amery­
kańskim) koszykarzami belgijską 
drużvnę Raclng Bell Malines 72:68. 
W półfinałach zespól Candy wy­
grał z Juventutl Badalona 64:56, a 
Racing pokonał OKK Belgrad 
91:68, która to drużyna zajęła trze 
Cią lokatę wygrywając z Juventud 
83:73.

Występujący w wadze kogucie) =  Rajmondo Garda (z lewej) tylko na początku pierw­
szego starcia zaskoczył ostrym atakiem Jana Gałązkę. Później wyraźnie mu ustępował i zszedł

, z ringu pokonany na punkty. Fot. „ p s ” m . Szymkowski

Mistrz Polski wagi lekkośrednie) — Wiesław Rudkowski (z prawej) w spotkaniu z Meksyka­
ninem Gwąndelupe Cebrerosem osiągnął miażdżącą przewagę, wygrywając pojedynek bardzo

wysoko na punkty. Fot, „PS” M, Szymkowski

— A wiąa Jedenaście zawodni­czek?
— Również jedenaście jest w kad­

rze olimpijskiej B. Są to: Maria Bo­
gucka, Maria Szczechowska, Kry­
styna Wojaczek, Barbara Kalisiak, 
Lucyna Krawcewicz, Cecylia Bayer, 
Ewa Gryziecka, Teresa Jędrak, Jad­
wiga Wojtczak, Krystyna Bindek, 
Ryszarda Warzocha. .Chciałbym je­
dnak powiedzieć, że ten skład może 
się w każdej chwili zmienić. Nowe 
osiągnięcie sportowe zostanie na­
tychmiast nagrodzone.

— Jaki jest plan szkolenia?
~  Normalny. Zajęcia sportowe w 

klubach uzupełniane koniecznymi 1 
niezbędnymi zgrupowaniami.

— A kalendarz sportowy?
— Zawody rozpoczną się impreza­

mi krajowymi już 19 maja i zakoń­
czą się 21 lipca. Potem nastąpi ok­
res budowania formy przed drugim 
etapem, który będzie trwał od 11 
sierpnia do Igrzysk Olimpijskich. 
W pierwszej części sezonu panie 
będą miały bardzo ciężkie spotka­
nie z reprezentatkami ZSRR i NRD 
w Leningradzie 13—14 lipca. W dru­
giej połówce nastąpi seria lżejszych 
meczów ze Szwecją — li sierpnia w 
Łodzj, z Holandią — 18 sierpnia w 
Holandii i Anglią — 30 sierpnia — 2 
września w Londynie. 7—8 sierpnia 
odbędzie się międzynarodowy spra­
wdzian możliwości sztafety' 4x100 
metrów, 12—15 września mistrzostwa 
Polski w Zielonej Górze.

— A później Odlot do Meksyku. 
Jak iiczna może być ekipa kobieca?

— Liczę, że na Igrzyska wyjedzie 
13—14 lekkoatletek.

— Czy sezon sportowy został za­
planowany według waszych zamie­
rzeń?

— Raczej tak. W roku olimpij­
skim, poza meczami z ZSRR, NRD 
i Anglią nie mamy dużo zawodów, 
wymagających ogromnego wysiłku i 
napięcia nerwowego. Nie mówię na­
turalnie o Igrzyskach. To będzie o- 
sobny rozdział.

— Słyszałem, że zawodniczki z ka­
dry olimpijskiej A mają przez kilka

dni trenować w Tatrach W rejonie 
Pięciu Stawów?

— To prawda, Wybieramy się 21 
stycznia do Schroniska w Pięciu 
Stawach Polskich z plecakami i 
nartami. Sądzę, że taka forma za­
prawy bardzo się naszym paniom 
przyda.

Rozm. Wit

Polscy zawodnicy 
na starcie

Igrzysk Europejskich
12 polskich lekkoatletów stanie 

na starcie II Europejskich Igrzysk 
Halowych, które zostaną rozegra­
ne w dniach 9—10 marca w Madry­
cie. W składzie ekipy znajdą się 
prawdopodobnie obie sztafety mę­
skie 4X100 i 4X400 rn. Hala, w któ­
rej zostaną rozegrane zawody, po­
siada bowiem 7-torową bieżnię o 
obwodzie 417,6 m. Po prostej — 
91,6 m. Biegacze będą mieli więc 
v/ Madrycie dobre warunki startu. 
Ustalona została dość liczna, 23-o- 
sobowa grupa zawodników, spo­
śród których wyłońłona zostanie 
ekipa na Madryt. Są tu sprinterzy, 
plotkarze, tyczkarze, skoczkowie w 
dal 1 wzwyż oraz miotacze kulą.

Część ekipy przed startem w Ma­
drycie uda się na 2-tygoaniowe 
zgrupowanie do NRD. Wyjazd do 
Berlina nastąpi 23 lutego, w Ber­
linie nasi lekkoatleci wezmą u- 
dział w dwóch startach kontrol­
nych. W- grupie tej są: 100 m: Ma­
niak, Dudziak, Jaworski, Romanow­
ski, Wagner: 400 m: Badeńskl, Ba- 
lachowski, Borowski, Werner, Ko­
rycki, HO ppł.: Kołodziejczyk, Cho- 
dzyński, Jóźwik, Majchrzak; skok 
wzwyż: Czernik, Szwarczewski.

Pozostali kandydaci do reprezen­
tacji trenować będą w kraju. Są 
to; 110 ppł.: Wysocki, skok w dal: 
Stalmach, skok o tyczce; Węcek, 
Sokołowski, Butscher, Markowski, 
pchnięcie kulą: Komar. (PAP)

W Meksyku inauguracja 
Olimpiady Kulturalnej

MEKSYK. Uroczystym przedsta­
wieniem „Baletu 5 kontynentów” 
zainaugurbwana zostanie 19 bm. 
•„Olimpiada Kulturalna” w Meksy­
ku, w której udział zgłosiły 124 kra­
je. Jest to największa z imprez 
kulturalnych, i jakie kiedykolwiek 
towarzyszyły i Igrzyskom Olimpij­
skim. W okresie od 19 stycznia do 
15 grudnia br. w Meksyku odbędzie 
się 278 spektakli teatralnych, im­
prez muzycznych, wystaw Up.

Na inauguracyjnym przedstawie­
niu „Baletu 5 kontynentów” zapo­
wiedzieli swój udział prezydent 
Meksyku Gustavo Diaz Ordaz i 
przewodniczący MKOl. Avery 
Brundage.

W ciągu najbliższego roku publi­
czność meksykańska obejrzy m. in. 
występy baletu Teatru Wielkiego z 
Moskwy, narodowego baletu Kana­
dy, hiszpańskiego baletu Rafaela 
Ćordoby, baletu opery w Helsin­
kach, baletu opery w Duesseldorfie, 
holenderskiego teatru tańca, sław­
nego francuskiego zespołu Swingle 
Singers, a także paryskiej orkiestry 
symfonicznej. Meksyk reprezento­
wany będzie przez „Balet 5 konty­

nentów” i „Balet de las Americas” . 
Inne kraje Ameryki Łacińskiej za­
prezentują także swe tańce ludo­
we.

30 krajów zorganizuje w Meksy­
ku wystawy dzieł sztuki. 11 z tych 
ekspozycji poświęconych będzie 
rzeźbie. Wystawione rh. in, będą 
rzeźby tak znakom; ty cn artystów, 
jak Anglik Henry Moore i Amery­
kanin Alexander Calder. 25 kra­
jów zgłosiło ekspozycje malarskie. 
W wystawach filatelistycznych 
znajdą ślę kolekcje z 25 krajów'.

Jedna z najbardziej interesują­
cych wystaw będzie poświęć ma 
pokojowemu wykorzystaniu energii 
atomowej. Eksponaty nadejdą z 
ZSRR, USA, Francji, W. Brytanii, 
Kanady, Austrii, NRF 1 Hidii. 6 
krajów, a wśród nich USA, ZSRR 
i W. Brytania zgłosiły swój udział 
w ekspozycji poświęconej podbo­
jowi kosmosu. Z tej okazji zapo­
wiedzieli przyjazd do Meksyku 
znakomici naukowcy Ary Sztern- 
feld i Leonid Siedow z ZSRR oraz 
Werner von Braun i Charles Lind- 
bergh z USA, a także kosmonauci 
radzieccy i amerykańscy. (PAP)

Ożywiona działalność
krakowskiego K lu k  Olimpijczyka

KRAKÓW 19.1. (tel. wl.) Po do­
syć długim okresie stagnacji kra­
kowski Klub Olimpijczyka pod e- 
nergicznym przewodnictwem b. ho­
keisty — ppłk. dr Maksymiliana 
WIĘCKA wykazuje ożywioną dzia­
łalność. W ciągu ostatnich trzech 
miesięcy przeprowadzono odczyty 
w szkołach i zakładach pracy, zor­
ganizowano m. in. spotkanie z kra­
kowskimi literatami pod hasłem 
„Humanistyczne treści w sporcie” 
zainicjowano dyskusję na temat 
krakowskiej piłki nożnej, jak rów­
nież zorganizowano spotkanie z 
mistrzem Europy i zwycięzcą Raj­
du Argentyny — Sobiesławem Za­
sadą. 19 stycznia z okazji 23 rocz­
nicy wyzwolenia podwawelskiego 
grodu spotkali się w krakowskim 
Klubie Olimpijczyka hokeiści. Inż. 
Cz. Marchewczyk i mgr Adam

Roch-Kowalski (trzykrotny uczest­
nik Igrzysk) opowiadali o począt­
kach hokeja, o przeszkodach na 
jakie w dawnych czasach natrafia­
ła młodzież chcąca uprawiać sport, 
oraz o udziale krakowian w Zimo­
wych Igrzyskach Olimpijskich. 
Wł. Michalik mówił o pełnym 
niebezpieczeństw przechowywaniu 
podczas okupacji hitlerowskiej 
wartościowego sprzętu hokejowe­
go, pucharów i innych pamiątek. 
Mówiono jak wielka była radość 
z wyzwolenia kraju. Jeszcze nie 
ucichły całkiem strzały armatnie 
a już w pierwszych dniach po wy­
zwoleniu hokeiści krakowscy roze­
grali na lodowisku Olszy mecz 
między Cracovią l Wisłą, doku­
mentując tym odradzanie się pol­
skiego sportu. as

g i t l l  W Konigsee

treningowe ślizgi
W Ktinigsee, gdzia przebywa od 

paru dni nasza saneczkarska repre­
zentacja na Igrzyska w Grenoble, 
w czwartek zapanowała znów od­
wilż. W środę jednak w godzi­
nach wieczornych przeprowadzono 
trening. Mężczyźni startowali na 
trasie dł. 900 m. Wśród mężczyzn 
najlepsze rezultaty uzyskali przed­
stawiciele gospodarzy Naclimana i 
I.eng — po 44.07. Trzeci czas miał 
nasz reprezentant Lucjan Kudżia 
— 44,16. Bardzo dobrze rozpoczął 
ślizg Józef Matlak. W połowie toru 
miał on 0,2 sek. przewagi nad 
Naci mannem, następnie jednak' źle 
przejechał ostatnie wiraże i ostate­
cznie uzyskał czas 44.20. Ten sam 
rezultat miał dobrze jeżdżący w 
Konigsee Romuald Żukowski. Szó­
sty czas dnia uzyskał Tadeusz Ra­
dwan — 44.25, a siódmy Stanisław 
Paczka — 44.37. Wojnar, który na 
tym torze jeździ zbyt siłowo, miał 
dopiero, dwunasty rezultat — 44.56. 
Podobne wyniki osiągnęli bracia 
Gawiorowie,

Kobiety trenowały na trasie dł. 
800 ni. Najlepszy czas — 38,97, uzy­
skała zawodniczka NRF Sckmuck, 
druga zaś była Czechosłowaczka 
Beldova — 39.06, Dwa następne re­
zultaty należały do Polek: Helena 
Macher osiągnęła 39,32, zaś Jadwiga 
Damse 39,51. Wiesława Martyka 
miała 39.87. Czwarta nasza reprezen­
tantka Anna Mąka nie trenowała.

strzostw Polski seniorów w sanec*f
karstwie. Dwie następna eliminacji 
odbędą się w dniaco 27—28 styczni! 
na torze w Mikuszowicach oraz 
dnia 3—4 lutego w Karpaczu. W* 
wszystkich trzech eliminacjach 
startować będzie cała czołówka kra* 
jowa z wyjątkiem naszych repre* 
zentantów'na Igrzyska Zimowe 'ft 
Grenoble. Punkty, uzyskane w ell* 
minacjach, stanowić będą jedyni* 
o zakwalifikowaniu się poszczegól* 
nych zawodników i zawodniczek dd 
finału, do którego dopuszczeni bę* 
dą na specjalnych prawach wszy* 
scy olimpijczycy.

Finał saneczkowych mistrzostw 
Polski rozegrany będzie w dniacn 
24—25 lutego w Milcuszowlcach, beę* 
pośrednio po powrocie naszej re$ 
prezentacji olimpijskiej z Greno* 
ble.

( m )

Zanim w Grenoble
zapianie znicz...

BAD GASTEIN. Czwartek był
__„ „ „  statnim dniem wielkich międzymPUCHAR „PERŁY” W KRYNICY rodowych zawodów W alpejskie

W czwartek rozegrano w Kryni­
cy ogólnopolskie za.wody saneczko­
we o puchar Domu Spółdzielczego 
„Perła” . Na starcie stanęło koło 150 
zawodniczek i zawodników. W je­
dynkach kobiet zwyciężyła Su- 
szczewska z Olszy Kraków w łącz­
nym czasie dwóch ślizgów 1.08,3. W 
jedynkach mężczyzn triumfował 
zawodnik Włókniarza Bielsko Cze­
sław Ryłko — 1.06,0, w dwójkach 
zaś załoga Włókniarza Bielsko Rył- 
ko-Sikomas — 1.06,8.

W punktacji drużynowej zwycię­
żyła Olsza Kraków — 84,5 pku, 
przed Dunajcem Nowy Sącz — 57 
pkt. i Włókniarzem Bielsko — 53,5.

ELIMINACJA DO FINAŁU 
MISTRZOSTW POLSKI

Na krynickim torze rozegrane zo­
staną w najbliższą sobotę i niedzie­
lę pierwsze zawody eliminacyjne 
do finału indywidualnych mi-

Laureaci 
nagrody Hoimsa

LOS ANGELES. Ogłoszone zosta­
ły nazwiska laureatów nagrody 
Helmsa za rok 1967. Zgodnie z tra­
dycją, na liście tej znaleźli się 
najlepsi sportowcy poszczególnych 
kontynentów'. A oto ich nazwiska:

AFRYKA: Nafta 11 Temu (Kenia) 
— lekkoatletyka, AZJA: Kenji Ki- 
mihara (Japonia) — lekkoatletyka, 
AUSTRALIA: Judy Pollock (Au­
stralia) — lekkoatletyka, EUROPA: 
Llesel Westermann (NRF) — lek­
koatletyka, PŁD. AMERYKA: Jose 
Silvio Fiolo (Brazylia) — pływa­
nie, PŁN. AMERYKA: Randy Mat- 
son (USA) — lekkoatletyka.

Wśród najlepszych sportowców' 
świata znalazły się więc dwie lek- 
ko.atletki, dwóch lekkoatletów i je­
den pływak. (PAP).

konkurencjach kobiet na trasach W 
Bad Gastein. Podwójne zwycięstwo 
w slalomie specjalnym odniosły re* 
prezentantki Francji — pierwszo 
miejsce zajęła Florence Steuer W 
łącznym czasie obu przejazdów 91,25 
sek., przed Marielle Goitschell — 
93.34. Na trzecim miejscu uplaso­
wała się Austriaczka Gertraud Gabl
— 92.45. Bardzo dobrze zaprezento­
wały się w Bad Gastein Amerykan­
ki, obsadzając aż cztery lokaty W 
pierwszej dziesiątce. Najlepsza Z 
nich, Rosi Fo.rtna, zajęła 4 miejsca
— 83.20.

Kombinację alpejską wygrała 
Florence Steuer — 18,65 pkt, przed 
Marielle Goitschell — 21,90 i Au­
striaczkami Olgą Pall — 27,89 i Ger­
traud Gabl — 30,52. W punktacji 
Pucharu Świata zdecydowanie pro­
wadzą M. Goitschell i G. Gabl, któ­
re zebrały już po 63 pkt.

SZTOKHOLM. Zwycięzcą między­
narodowych zawodów w dwuboju 
zimowym, rozegranych w miejsco­
wości Lima został Szwed petrus- 
son — 1:24.39, który wyprzedził
Norwegów Tveitena 1:23.31 i Vaer- 
hauga —. 1:28-08.

OSLO. Biegami na 10 km w kon­
kurencji kobiet 1 na 30 km męż­
czyzn, rozpoczęły się 13 bm. w Oslo 
narciarskie mistrzostwa Norwegii.

W biegu mężczyzn triumfował 
Herald Groenningen w czasie 
1:47.31,1 godz. przed Paal Tyldumem
— 1:48.01,8. Dalsze miejsca: 3. Odd
Martinsen 1:48.37,7, 4. Lorns Skjem- 
stad 1:49.19,7, 5. Ole Eliefsaeter
1:49.34,8, 6. Magnan Lundemo
1:49.37,7.

Wyniki biegu kąbiet: 1. Inger 
Aufles 39.21,5, 2. Berit Moerdre 
39.36,8, 3. Babben Enger Damon 
40.28,3.

WIEDEŃ. Podczas treningu na 
trasie biegu zjazdowego w Kitz- 
buehel, kontuzji doznał czołowy 
austriacki narciarz alpejczyk Egon 
Zimmermann. Został on przewie­
ziony do szpitala. Jest mało praw­
dopodobne, aby Zimmermann mógł 
wziąć udział w niedzielnym biegu 
zajżdowym o nagrodę Hahnekamm.

Olimpijskie
ciekawostki

APEL DO GRENOBLANCZYKOW

— Uczyńmy z Grenoble miasto, 
do którego każdy z cudzoziem­
ców chętnie powróci.

■— Uczyńmy z Grenoble miasto, 
z którego Franda bedzie dumna.

Oto treść apelu, który wysto­
sował do mieszkańców Grenoble 
mer miasta Dubedout. wzywając 
ich do przybrania dornków, okien 
i balkonów flagami, kwiatami ,i zielenią oraz do szczególnej goś­
cinności i ciepłego przyjęcia gości 
olimpijskich.

4000 DZIECI UDEKORUJE 
WIOSKĘ PRASOWĄ

Kierownik biura prasowego X 
ZIO, red. Paul Blanc, chcąc go­
dnie udekorować wioskę dzienni­
karzy Malherbe. a zwłaszcza po­
koje 2500 przedstawicieli prasy, 
radia i telewizji. którzy będą prze- 
hyw'ali w Grenoble podczas 
Igrzysk, zainicjował we wszystkich 
szkołach departamentu Izery kon­
kurs . rysunków dziecięcych na 
temat: „Kraje świata” oraz „Gó­
ry i sportv zimowe” . 4100 rysun­
ków znalazło się w ośrodku pra­
sowym Malherbe. Rysunki ozdobią 
pokoje dziennikarzy, a inne zosta­
ną pokazane na specjalnej wy­
stawie.

ZABLOKOWANE JODŁY
Wskutek obfitych opadów śnież­

nych utknęła wysoko w górach

^SZERM IERKA „Sportowiec”
klasyfikuje najlepszych w świecie

L ISTY klasyfikacyjne najlep­
szych szermierzy świata ogłasza­

ne od kilku lat przez red. Jerze­
go Jatarzemskiego na łamach ty­
godnika „Sportowiec” , cieszą się 
dużym uznaniem' fachowców. Rok­
rocznie listy te Zamieszczane są 
przez prasę sportową kilkunastu 
krajów, a opublikowanie ich .przez 
organ. Międzynarodowej; Federacji 
Szermierczej „L’Escrimę Franca- 
ise” pódnósi opracowanie red. Ja- 
brzemskiego do rangi Oficjalnej 
klasyfikacji FIE.

W ostatnich dwóch wydaniach 
„Sportowca” (nr 2 i 3) ukazała się 
klasyfikacja red. Jabrzenisklego za 
rok 1967. Jak zwykle poparta bo­
gatą dokumentacją, wszechstron­
nym komentarzem i jak zwykle... 
dyskusyjna, co w tego. rodzaju o- 
pfacowaniach jest nieuniknione. Z 
naszego punktu widzenia zgłaszamy 
dwa zastrzeżenia dotyczące pozycji 
szermierzy polskich.

Wydaje się, że red. Jabrzemski 
zbyt wysoko ocenił zeszłoroczne o- 
siągnięcia florecisty Ryszarda Pa- 
rułskip.go, a zbyt nisko sukcesy 
szpadzisty Henryka Nielaby, Parul- 
ski został sklasyfikowany na 4 po­
zycji, choć w mistrzostwach świa­
ta uplasował się na miejscu IX— 
XII, był natomiast pierwszy w Bo­
lonii, ił w Challenge, Eommel, III— 
IV w Martini (Paryż), a IV w tur­
nieju KDL i w N. Jorku. O trzy 
lokaty niżej sklasyfikowany został 
Węgier Sandor Szabo, który po­
dzielił z Parulskim lokatę w mi­
strzostwach świata, miał jednak le­
psze wyniki w turniejach między­
narodowych, bo zwyciężył w Marti­
ni i w Chail. Rommel (a więc wy­
przedził tam Parulskiego) i był dru­

gi w Meksyku. W tym wypadku
tak wysoka pozycja Parulskiego ni® 
wydaje się uzasadniona.

Odwrotnie jest w wypadku Hen­
ryka Nielaby. Miał on doskonały 
sezon, zwyciężył w trzech turnie­
jach międzynarodowych, m. in. w 
uważanym za największy ,S najpo­
ważniejszy na świecie . w Heiden- 
heimie, Nielabie nie powiodło się 
jedynie w Montrealu, ale jeśli kla­
syfikacja obejmuje osiągnięcia ca­
łoroczne — co zresztą wynika z list 
w innych broniach — Ńielaba po­
winien znaleźć się w pierwszej 
dziesiątce.

Na liście roku 1967 znajdujemy 
nazwiska tylko trzech polaków: 
Jerzego Pawłowskiego, słusznie 
sklasyfikowanego na pierwszym 
miejscu wśród szablistów ex aequo 
z mistrzem świata Markiem Raki- 
tą, Andrzeja Piątkowskiego i Ry­
szarda Parulskiego. Świadczy to o 
regresie naszej szermierki i choć 
w punktacji ogólnej Polska zdołała 
utrzymać trzecią lokatę ułamkiem 
punktu przed Francją, refleksje, po 
■przestudiowaniu list red. Jabrzem- 
skiego nie są zbyt wesołe.

FLORET mężczyzn — 1. W. Futia- 
tin, ZSRR, 2—3. J. Kamutl, Węgry 
i G. Swiesznikow, ZSRR, 4. R, Pa- 
rulski, Polska, 5. M. Midler, ZSRR, 
6. B. Talva‘rd, Francja, 7. S. Szabo, 
Węgry, 8. T. Muresanu, Rumunia, 
9—10. I. Drimba, Rumunia, P. La 
Ragione, Włochy i D. Revenu, 
Francja;

drużynowo — 1. ZSRR, 2. Rumu­
nia, 3. Polska, 4—5. Francja 1 Japo­
nia, 6. Węgry, 7—8. NRF i Włochy, 
9. W. Brytania, 10. USA.

FLORET kobiet — 1.. A. Zabieli- 
na, ZSRR, 2. A. Ragno, Włochy, 3 
I. Bobis, Węgry, 4—5. I. Rejto, Wę­
gry, O. Szabo, Rumunia, 6. M. De- 
petris, Francja, 7. I. Drimba, Ru­
munia, 8. H. Schmid, NRF, 9. L- 
Sakovićs, Węgry, 10. E. lencie, Ru­
munia;,

drużynowo: — 1. ZSRR, 2. Węgry 
3. Rumunia, 4. Włochy, 5. Polska, 
6. Francja, 7. NRF,. 8. W. Brytania 
9—10. NRD i USA.

SZABLA — 1—2. J. Pawłowski. 
Polska i M. Rakita, ZSRR, 3. T. 
Fezsa, Węgry, 4—5. U. Mawlicha- 
now l W. Nazłymow, ZSRR, 6. P 
Bakonyi, Węgry, 7. Z. Horvath, Wę­
gry, 8. A. Kovacs, Węgry, 9. A. 
Piątkowski., Polska, 10. C. Salva- 
dorł, Włochy;

drużynowo — 1. ZSRR, 2. Węgry 
3—4. Francja i Polska, 5. Włochy. 
6. USA, 7. NRF, 8—9. W. Brytania 
i Rumunia, 10. Bułgaria 1 Kanada.

SZPADA — 1. A. Nikańczykow.
ZSRR, 2. G, Kriss, ZSP.R, 3. C. 
Fenyyesi, Węgry, 4—5. J. Brodin, 
Francja i R. Trost, Austria, 6. R. 
Losert, Austria, 7. j ,  Skogh, Szwe­
cja. 8—9. G. Kos.tawa, ZSRR i G. 
Kulcsar, Węgry, 10. Z. Nemere, 
Węgry;;

drużynowo — 1. ZSRR, 2. Fran­
cja, 3. Węgry, 4. Szwecja, 5. Pol­
ska, 6. Włochy, 7. Austria, 8. 
Szwajcaria, 9. NRF, 10. Belgia, NRD 
i W. Brytania.

PUNKTACJA OGÓLNA: 1. ZSRR 
-  113.25 pkt, 2. Węgry — 91,50, 3. 
Polska — 46, 4. Francja — 45,25, 5. 
Rumunia — 34,75, 6. Włochy — 32,25 
pkt.

L. C.

partia 600 dwunastometrowej wy­
sokości jodeł, ściętych przez leśni­
ków i żołnierzy w celu udekoro­
wania tzw. drogi triumfalnej, pro­
wadzącej do stadionu olimpijskie­
go. Organizatorzy pocieszają się, 
ze chłód i śnieg zakonserwują 
arżewa.

DESZCZ GWIAZD W OLYMPIC 
MUSIC-HALL

Olympic Music-Hall w Grenoble 
opublikował program występów 
specjalnie na okres Igrzysk zapro­
szonych do Grenoble gwiazd ka­
baretu i piosenki. Największym 
ewenementem jest dwugodzinny 
występ słynnej Elll Fitzgeraki 13 
lutego. Nie mniej jednak atrak­
cyjne będą występy Gilberta Be- 
caud, Johnny Hallidaya. Ricnarda 
Anthony. Dalidy, „cygana o zło­
tych palcach” Marutasa ae Płaty, 
Adamo, Aznavoura, któremu bę­
dzie akompaniowała orkiestra pa­
ryskiej Olimpii i wielu zespołów 
zagranicznych, a wśród nich kon­
kurenci Beatlesów — The Trafics.

PIERWSZY PACJENT
Pierwszym pacjentem X  ZIO, 

umieszczonym w szpitalu olimpij­
skim jest hokeista francuski 3°el 
Goven. który na treningu złamał

PECHOWY EGON ZIMMERMANN

Jest to chyba Jeden z najbar­
dziej pecho.wych ‘ zjazdowców o 
światowym nazwisku. Austriak 
Egon Zimmermann przebywa po 
swoim kolejnym upadku i wypad­
ku w szpitalu w Kitzbuehel i nia 
ma nadziei, żeby przedf 'upływem 
2 tygodni mógł stanąć na nar­
tach. Już nieco lepiej powodzi się 
Kanadyjce Nancy Greene, o której 
Kontuzji pisaliśmy, ale i ona ma 
przed sobą perspektywę jeszcze 10 
dni przymusowego odpoczynku i 
będzie startować dopiero tuż przed 
Olimpiadą we francuskiej miejsco* 
wości sabaudzkiej St. Gervais.

BEZ 19 ZŁOTYCH

19 złotych medalistów z Inns- 
brucku nie stanie do walki o ty­
tuły olimpijskie w Grenoble. Są 
to m. in. dwaj hokeiści radzieccy 
Iwanow i Almietow, łyżwiarz fi­
gurowy z NRF — Manfred Schnell- 
dorfer, narciarz szwedzki Jern- 
berg, zjazdowiec francuski Bon- 
lieu, uczestnik męskiej . sztafety 
4 x io km — Asph, holenderska 
łyżwiarka figurowa Dijkstra, ra­
dziecka narciarka Bojarskich, jej 
rodaczka Mikszyło i dwuboista 
Melanin, narciarz norweski Knud- 
sen, skoczek tego kraju Engan, 
slalomista austriacki Stiegler. sa­
neczkarz Austrii Stengl, norweski 
łyżwiarz szybki Johannesem bob- 
słeiści kanadyjscy bracia Emery 
oraz Kirbv i Anakin itd.

ZNICZ OLIMPIJSKI 
GOŚCIŁ W MARSYLII

Mimo fatalnych warunków at­
mosferycznych sztafeta ze zniczem 
olimpijskim pokonała wszystkie 
przeszkody i zawitała w ćzwartek 
do Marsylii dokładnie według 
planu swej ok. 6-tys. km podróży 
po terytorium Francji.

d w a  h y m n y  o lim pijsk ie

Oprócz suity muzycznej Bondo- 
na, stanowiącej tło dla ceremonii 
otwarcią Igrzysk, odegrane zostaną 
Jeszcze dwa hymny olimpijskie z 
których 1eden nazywa się: „Tysią­
ce sztandarów lecz jedna pochod­
nia” .
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